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Rok założenia 1882

Kmuialna Kasa Oszczędności
Powiatu Krakowskiego w Krakowie

Centrala: Kraków, ul. Pijarska 1
t e l .  1 1 5 - 9 7 ,  1 3 1 - 7 3 ,  1 0 1 - 0 3

O d d z i a ł y :  K r y n i c a  t e l .  1 1 2  
W i e l i c z k a  t e l .  6

Wszelkie zlecenia wchodzące w zakres bankowości

Zlecenia dewizowe 

Zlecenia giełdowe 

S k arb iec automat

Suma wkładów i lokat zł 87,500.000*— 
M ajątek w łasny ca zł 6,500.000*—

Bezpieczeństwo Oprocentowanie
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N ACZELN Y R E D A K TO R  LUDW IK O SIECK I.

OD R E D A K C JI. działania tego szpitala, zamieszczamy w yczerpujący
W  związku z pro jektam i rozbudowy szpitala artyku ł P rof. U. J .  D ra Szczęsnego W achholza o za-

św. Łazarza w Krakow ie i z uwagi na duży zasięg gadnieniu szpitalnym  w m ieście Krakowie.

Prof. U. J .  Dr SZCZĘSNY WACHHOLZ

Zagadnienie szpitalne w sloł. król. m.Krakowie
1. H istoria szpitali krakow skich ze szczególnym 

uwzględnieniem szpitala św. Łazarza.
Pierw otny szpital św. Łazarza pod nazwą „Szpi­

ta la  jeneralnego św. Łazarza" ufundował Książe 
P rym as R zpltej Polskiej M ichał Je rz y  Poniatowski, 
prezes K om isji E d u k acy jne j. Z polecenia bowiem 
K sięcia Prym asa Poniatowskiego zeznał w dniu 9 
kw ietnia 1788 do aktów Konsystorza krakowskiego 
X . Olechowski audytor generalny K apituły ak t fun­
d acji „Szpitala jeneralnego pod wezwaniem św. Ł a­
zarza" na W esołej.1

1 Akty Kurii Episkopalnej Krakowskiej Vol. 113, Spra­
wozd. Wydz. K raj. b. K raju  Galicji, L. W. kr. 29.348/1876 
z dnia 5 stycznia 1877 r., —  Prof. U. J .  Dr Leon Wachholz: 
„Szpitale krakowskie", Cz. II , str. 26.

Pierw otny szpital św. Łazarza pow stał:
1) z dawnego szpitala P P . M iłosiernych, ufundo­

wanego w roku 1714 przez księcia biskupa krakow­
skiego M ichała Szem beka w jeg o  w łasnej kam ienicy 
przy ul. Św. Jan a , zwanej Szembekowską,

2) z szpitala akadem ickiego u św. B arb ary  za­
łożonego w roku 1780 przez K om isję E dukacy jną 
na skutek starań  profesora Akadem ii krakow skiej 
D r Jęd rz e ja  Badurskiego, z którym  na skutek sta ­
rań wspomnianego P rof. Badurskiego, w gmachu 
przy św. Barbarze połączono szpital P P . M iłosier­
nych, atoli bez kam ienicy Szem bekow skiej, która 
przeszła na własność X X . M isjonarzy,

3) z oddziału położnic i podrzutków szpitala św. 
Ducha.
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Nowy szpital otrzym ał gm ach na przedmieściu 
„W esoła" nabyty od Zakonu Karm elitów  bosych (ko­
ściół, k lasztor i ogród), w którym  się częściowo po 
dzień dzisiejszy znajduje.

Szpital Św. Ducha wspomniany pod 3. pozosta­
wał pierw otnie w zarządzie braci Zakonu św. Ducha 
t. zw. Duchaków, sprowadzonych do Polski w roku 
1203 przez Biskupa krakow skiego Pełkę do Sławko­
wa, przeniesionych następnie w roku 1220 przez B i­
skupa krakow skiego Iwona Odrowąża do Prądnika 
pod Krakowem, zaś przez Biskupa Ja n a  Prandotę 
z Białaczew a osadzonych w roku 1244 w Krakow ie 
przy kościele Św. Krzyża. Stało się to  w dniu 6-go 
kw ietnia 1244, k tóra  to data stanow i równocześnie 
datę pow stania szpitala Św. Ducha w Krakow ie. 
Szpital Św. Ducha poza pierwotnym i donacjam i b is­
kupimi otrzym yw ał z biegiem  czasu szereg daro­
wizn królew skich, m agnackich, m ieszczańskich. Po 
pożarze w roku 1528 R ada m ie jsk a  K rakow a za cenę 
pomocy udzielonej szpitalowi Św. Ducha na podsta­
wie ordynacji z tegoż roku uzyskała wpływ na ad­
m in istrację  szpitala za pośrednictwem wybranych 
przez siebie t. zw. prowizorów. Z biegiem  czasu szpi­
ta l Św. Ducha pomimo ad m in istracji m ie jsk ie j, a 
może częściowo właśnie dzięki n ie j, zaczął podupadać. 
Pewnym  je s t  jednak, że i konwent „Duchaków " nie 
zajm ow ał się szpitalem  tak , ja k  był powinien. To 
też w r. 1783 odebrał mu Prym as Poniatow ski zarząd 
klasztorem , zaś w roku 1788, ja k  ju ż wspomniałem, 
przeniósł oddział położnych i podrzutków ze szpitala 
św. D ucha do nowoutworzonego szpitala św. Łazarza 
tak , iż w szpitalu Św. Ducha pozostał jedynie przy­
tułek dla ubogich. W  roku 1817 na skutek fu z ji 
w szystkich przytułków krakow skich w jed en  zakład 
Tow arzystw a Dobroczynności zaginął szpital Św. Du­
cha, jednakże jeszcze nie ostatecznie. Mianowicie 
Senat Rządzący Wolnego M. K rakow a nabywszy od 
X X . Em erytów  gm achy św. Ducha, przeniósł do nich 
chorych ze zniesionych szpitali:

1) dla umysłowo chorych fu n d acji B iskupa k ra­
kowskiego A ndrzeja Trzebickiego z dnia 7 sierpnia 
1679 roku i

2) szpitala św. Sebastiana i św. R ocha dla we­
nerycznie chorych, k tóry  pow stał w roku 1528 pod za­
rządem  m iejskim , ja k o  dotowany z zapisów i donacji 
głównie m ieszczan krakow skich. O statecznie w roku 
1879 przeniesiono oba powyższe oddziały do szpitala 
św. Łazarza, zaś budynki św. Ducha, k tóre w m ię­
dzyczasie przeszły na własność m iasta, na skutek 
uchwał Rady M ie jsk ie j z 1886 i 1888 uległy zburzeniu.

2. Stosunek szpitala św. Łazarza 
do Gminy m. Krakow a.

Szpitale polskie w pierwszym okresie swego is t­
nienia za czasów najdaw niejszych pozostawały pod 
zarządem zgromadzeń duchownych, w okresie zaś 
późniejszym , ja k o  przeznaczone dla ludności prze­
ważnie kato lick iej, m iały ch arak ter in sty tu cy j ko­
ścielnych, skutkiem  czego pozostawały w zarządzie 
i pod nadzorem władz kościelnych 2. Udział ludzi 
świeckich w ad m in istracji szpitalnej był raczej wy­
jątkow ym . W  każdym jed nak razie i w tym  przy­
padku nadzór naczelny sprawowała władza kościelna. 
Fundusze szpitalne, służące do opędzania kosztów 
utrzym ania szpitali i chorych były legowane przez 
obywateli, przy czym je ś li chodzi o szpitale is tn ie ją ­
ce na teren ie m. Krakow a, przeważna ilość zapiso- 
dawców pochodziła ze s fer  mieszczańskich.

T ak się sprawa ta  przedstaw iała ze szpitalam i 
krakow skim i, t j .  ze szpitalem  św. Ducha, św. Seba­
stiana i św. Rocha, Domem szalonych, zaś później 
ze szpitalem  P P. M iłosiernych i wreszcie ze szpita­
lem św. Łazarza. Szpitale te  nie były nigdy własno­
ścią m iasta, jak o  takiego. B y ły  instytu cjam i, pozo­
sta jący m i pod nadzorem władz kościelnych, zaś sam 
zarząd lub bezpośredni nadzór nad nim i był przez 
pewne okresy sprawowany także przez przedstaw icie­
li m iasta t. zw. prowizorów.

Tym  stanem  faktycznym  i prawnym tłom aczy się 
fa k t zarządzenia Prym asa Poniatow skiego z r. 1788, 
fundującego nowy szpital św. Łazarza, k tóry  w spo­
sób napozór arb itraln y  połączył w jedną całość części 
trzech różnych szpitali, przenosząc je  równocześnie 
na inne m iejsce.

Okoliczność jednak, że m ieszczaństwo krakow­
skie h o jn ą  ręk ą  dotowało szpitale, is tn ie jące  na te ­
renie m iasta, ju żto  donacjam i m ortis causa, jużto 
in ter vivos, spowodowała zaistnienie pewnego węzła 
między dotowanymi przez mieszczaństwo szpitalam i, 
a  m iastem . Okoliczność ta  doprowadziła do sporu 
między Zarządem M iejskim , a b. W ydziałem K ra jo ­
wym w ciągu X I X  wieku, k tóry  zakończył się dopiero 
w roku 1885 prawomocnym orzeczeniem b. N am iest­
nictw a b. G alicji. Z tytułu  wspomnianych zapisów 
m ieszczaństw a krakow skiego, czynionych szpitalom 
krakow skim  przeważnie na rzecz leczenia ubogich 
chorych, przynależnych do K rakow a —  m. Kraków 
korzystało z pewnej ilości bezpłatnych łóżek, których 
ilość ustaliło b. M inisterstw o Spraw  Wewn. b. Mo­
narchii A u striack ie j, orzeczeniem z dnia 19 m a ja  
1855 r. L . 13335/1918 na 80. Prawo to m. Krakow a

2 Leon W achholz op. a. c. T. I, s tr. 5.
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zostało później zakwestionowane przez b. W ydział 
K rajow y. Stało się to z następujących powodów: 
Z dniem 5 m arca 1869 r. weszła w życie ustaw a kra­
jow a z dnia 19 listopada 1868 r. Dz. u. kr. N r 29, 
k tóra przepisem art. I  zobowiązała gm iny b. G alicji 
do zwrotu połowy kosztów utrzym ania swych ubo­
gich w publicznych szpitalach. Szpitale krakowskie, 
w szczególności szpital św. Łazarza był uznany za 
zakład publiczny przepisem § 2 S ta tu tu  urządzające­
go szpitale w W olnym M ieście Krakow ie z dnia 23 
grudnia 1839 r., zaś według przepisu art. 41 poprzed­
niej ordynacji Senatu Wolnego M iasta Krakow a 
z dnia 17 listopada 1818 r. noszącej ty tu ł „Urządze­
nie szpitala św. Ł azarza" (Dz. P r. N r 3671 ex 1818) 
tenże szpital był uznany za zakład obowiązany do 
przyjm ow ania w szystkich ubogich chorych „...na 
wewnętrzne i zewnętrzne choroby, tak  z K raiu  tu- 
teyszego iak i Królestw a Polskiego gdzie naywiększa 
część funduszów Szpitalnych znayduie się ...“. B . W y­
dział K rajow y w oparciu o ustawę z dnia 19 listo­
pada 1868 r. oraz o ch arak ter publiczny szpitala 
św. Łazarza zażądał od m. Krakow a opłacania połowy 
kosztów leczenia ubogich chorych, przynależnych do 
m iasta. Chodziło tu o kwoty poważne. Należytość, 
k tó re j w ypłaty b. W ydział K rajow y domagał się od 
m iasta, wyniosła w roku 1875, t j .  w roku, w którym  
weszła w życie ustaw a z dnia 6 stycznia 1875 r. (Dz.
u. kr. N r 7 ) , postanaw iająca w przepisie a rt. I, że 
koszty leczenia ubogich chorych, przynależnych do 
b. kr. G alicji, ponosi w całości fundusz krajow y, —  
42, 715 zł. r. 55/100. Zarząd m ie jsk i przeciw staw ił się 
żądaniu b. W ydziału K rajow ego i wdał się w spór. 
W niesiona w toku sporu przez ówczesnego syndyka 
m. D r Szlachtow skiego, skarga do Trybunału Admin. 
została odrzucona orzeczeniem tego Trybunału z dnia 
7 listopada 1878 r. N r 1265/V. G. H. Odrzucenie 
nastąpiło z przyczyn zasadniczych. Sk arga bowiem 
żądała w swym petitum  od Trybunału Admin. wbrew 
obowiązującemu prawu (§ 2 ustaw y z dnia 22 paź­
dziernika 1875 r. o ustanowieniu Trybunału Admin. 
Dz. u. p. N r 36 ex 1876) orzeczenia m erytorycznego, 
nie zaczepiała konkretnego orzeczenia, czy zarządze­
nia władzy ad m inistracy jnej i była wniesiona bez 
wyczerpania toku in stan cy j, w szczególności instan- 
cy j właściwych do nadzoru nad fundacjam i. Po uzy­
skaniu tego orzeczenia Trybunału Zarząd M iejski 
skierow ał p reten sje  m iasta na właściwą drogę 
i w dniu 22 m a ja  1880 r. po należytym  przygotowa­
niu sprawy wniósł odpowiednie pismo (L . 26-197) 
do b. N am iestnictw a b. G alicji. N a podanie powyższe 
m iasta wydało b. N am iestnictw o orzeczenie z daty 
Lwów, dnia 29 sierpnia 1885 r. L . 44754, które z u­

wagi na jeg o  doniosłość dla m. K rakow a przytaczam  
w całej rozciągłości:
1) „Gm ina m. Krakow a m a prawo żądać, by za do­

chody z m ają tk u  zakładowego szpitala św. Łaza­
rza, lub dla tego szpitala w ogólności leczono bez­
płatnie tylu ubogich chorych, a względnie tyle 
położnic do m iasta  K rakow a przynależnych, na 
ilu też dochody w ystarczają, z tem  zastrzeżeniem, 
że dochody z zapisów dla szpitala św. Łazarza 
w ogólności poczynionych, winny być i tylko 
o ty le obracane na leczenie ubogich chorych do 
Krakow a przynależnych, o ile nie są  potrzebne 
dla pokrycia innych potrzeb szpitala".

2) „Gmina m iasta K rakow a je s t  uwolnioną od zwro­
tu funduszowi krajow em u połowy kosztów lecze­
nia na tylu ubogich chorych, przynależnych do 
gm iny m. Krakow a, którzy byli leczeni w szpita­
lu św. Łazarza w Krakowie, za czasów obowiązy­
wania ustaw y K ra jo w ej, z dnia 19 listopada 1868 
(N r 29, Dz. u. k r.) na leczenie ilu w ystarczały do­
chody z powyższych darów i zapisów, je s t  zaś 
obowiązaną zwrócić funduszowi krajow em u poło­
wę kosztów leczenia tych  chorych przynależnych 
do gm iny m iasta  Krakow a, których kosztów le­
czenia, nie pokryw ają powyższe dochody".
W  wykonaniu powyższego orzeczenia b. N am iest­

nictw a b. W ydział K ra jow y zarządzeniem z dnia 8 
w rześnia 1887 zaniechał dochodzenia pko m iastu 
p reten sji w kwocie 42.893 zł. r. 30/100.3

W spomniane orzeczenie b. N am iestnictw a usta­
liło w m otywach tego orzeczenia, że zapisy czynione 
do roku 1818 na rzecz szpitala św. Łazarza należy 
uważać za czynione na rzecz leczenia ubogich cho­
rych m. Krakow a, w yjąw szy wyraźną odmienną wolę 
fundatora, gdyż do tego roku szpital Św. Łazarza 
m iał ch arak ter m iejscow ego zakładu dobroczynnego. 
Od roku zaś 1818 z uwagi na cyt. ju ż  przepis ,art. 
41 ordynacji Senatu  Wolnego M iasta K rakow a z dn. 
17 listopada 1818 należy uważać szpital św . Łaza­
rza za zakład przeznaczony zarówno dla; m ieszkań­
ców Krakow a, ja k  i Królestw a Polskiego, skutkiem  
czego zapisy i dary w razie braku odm iennej, wy­
raźnej woli fundatora, należy uważać za czynione 
na rzecz leczenia ubogich chorych nie tylko z K ra­
kowa, ale i z Królestw a Polskiego. W obec tego do 
dochodów z tych  zapisów, a  w szczególności do obra­
cania tych dochodów na rzecz leczenia ubogich cho­
rych przynależnych do m iasta, m. Kraków  nie może 
sobie rościć pretensy j.

Ogólna suma zapisów i darów, uczynionych na 
rzecz szpitala Św. Łazarza po rok 1818, z których

3 A kty Archiwum Zarządu M.
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dochody zdaniem b. N am iestnictw a powinny były być 
obracane na rzecz leczenia ubogich chorych przyna­
leżnych do m. K rakow a wynosiła według zestaw ie­
nia, dokonanego w dniu 26 października 1885 roku 
kwotę 887.744 zł. r., zaś dochód roczny z tego kapitału 
liczony na 5% wynosił 19.887 zł. r. Ciekawe światło 
na p reten sję  b. W ydziału K rajow ego do m iasta  rzu­
c a ją  cy fry  dalszego zestawienia. Zestaw ienie to m ia­
nowicie u sta la :

1) koszty utrzym ania 80 chorych, licząc przeciętnie 
po 63 kr., koszty dzienne na jednego chorego, 
wynoszą w stosunku rocznym 18.436 zł. r.

2 ) b. W ydział K ra jow y  zażądał od m iasta  zwrotu 
z tego tytułu  42,893 zł. r. 30/100,

3) m iastu  przysługiwało prawo za ten  sam  czas 
zużytkować z funduszów szpitalnych na rzecz 
leczenia ubogich chorych przynależnych do m ia­
s ta  kwotę 116.322 zł. r.
Ponieważ m iasto mogło zużytkować znacznie wię­

ce j pieniędzy, aniżeli rzeczywiście zużytkowało, za- 
tym  rzecz oczyw ista nie mogło być pociągnięte do 
uskuteczniania żadnych opłat na rzecz funduszu 
krajow ego.

Powyższy stan  prawny w stosunku m iasta  do 
szpitala Św. Łazarza utrzym ał się do końca trw ania 
b. zaboru austriackiego.

Podkreślić wypada, że szpital św. Łazarza po 
odpadnięciu K rakow a od R zpłtej Polskiej był zarów­
no za czasów austriackich, ja k  i Wolnego M iasta 
K rakow a szpitalem  państwowym. Dopiero w roku 
1866 b. Rząd austr. oddał szpitale Św. Łazarza i Św. 
Ducha b. kra jow i G alic ji i b. W ydział K ra jow y od 
te j chwili zarządzał tym i szpitalam i t. j .  szpitalem  
św. Łazarza i szpitalem  św. Ducha do końca jego  
istn ienia w roku 1879. Od roku zatym  1866 stał 
się szpital św. Łazarza szpitalem  krajow ym , pow­
szechnym  i publicznym, co zostało wyraźnie stw ier­
dzone w przepisie § 1 S ta tu tu  szpitala Św. Łazarza, 
potwierdzonego przez b. N am iestnictw o, zarządze­
niem z dnia 14 lipca 1879 (Dz. u. kr. n r 8 0 ) .

Za czasów Odrodzonej Rzeczypospolitej na zasa­
dzie przepisów ustaw y z dnia 30 stycznia 1920 r. 
o zniesieniu Se jm u  i Wydziału K rajow ego b. K róle­
stw a G alic ji i Lodomerii z W k. K s. Krakow skim  
(Dz. U. R . P . n r 11, poz. 61, ex  1920) :
1) m a ją tek  ruchom y i nieruchom y b. k ra ju  G alic ji 

sta ł się wyłączną własnością Państw a Polskiego, 
k tóre naw zajem  objęło wszelkie zobowiązania 
i długi tego k ra ju ,

2) zarząd tego m ają tk u  oraz fundacyj dotąd przez 
W ydział K rajow y adm inistrow anych ect., prze­
szedł na Tym cz. W ydział Samorządowy.

Na te j podstawie praw nej szpital św. Łazarza 
sta ł się z powrotem w łasnością państwową i znalazł 
się w ad m in istracji Tym czas. Wydziału Samorządo­
wego. W ydział Samorządowy w wykonaniu nadzoru 
adm inistracyjnego nad szpitalem  św. Łazarza z po­
wołaniem się na art. 32 ustaw y z dnia 11 sierpnia 
1923 r. (Dz. U. R . P . N r 94, poz. 747) oraz § 20 
rozp. II. Min. Spraw  Wewn. z dnia 18 m arca 1924 r. 
(Dz. U. R . P . N r 31, poz. 317) pobiera od roku 1927 
od gm in małopolskich ustalone ryczałtowo kw oty na 
rzecz utrzym ania szpitala św. Łazarza, szpitala Pow­
szechnego we Lwowie oraz zakładów dla umysłowo 
chorych w Kobierzynie i Kulparkowie. Z tego tytułu  
gm iny małopolskie są obowiązane do wpłacania rów­
now artości 20 % wydatków netto, przewidzianych 
w prelim inarzu budżetowym Tym czas. W ydziału S a ­
morządowego. Z tego tytułu  m. Kraków  opłaca kwotę 
w ahającą się od kw oty 17.089 zł. 37/100 kw artalnie 
w r. 1927 do kw oty 22.851 zł. kw artalnie w r. 1936.

Ja k  w tym  obliczeniu Tym czas. Wydziału Sam o­
rządowego ustalono uprawnienia m. Krakow a do le­
czenia w szpitalu św. Łazarza ubogich chorych przy­
należnych do m iasta, w ypływ ające z dawnych h isto­
rycznych tytułów  i zarządzenia b. N am iestnictw a b. 
G alic ji z dnia 29 sierpnia 1885 r. dociec nie można. 
W  każdym jed nak razie uprawnienia te  m. Krakow a 
is tn ie ją  nadal i stanow ią określone prawa podmioto­
we w stosunku do szpitala św. Łazarza. Z istnienia, 
względnie możliwości istn ienia tego rodzaju upraw­
nień m. K rakow a zdaje sobie sprawę zarządzenie 
Min. W . R . i O. P . z dnia 24 stycznia 1929 r. (N r Z. 
U. 380/29), gdyż, ja k  o tym  będzie poniżej mowa, 
wyraźnie w pkt. 3 wspomina o odszkodowaniu dla 
m. K rakow a w razie przejęcia  szpitala św. Łazarza 
na rzecz klinik U. J .

3. Zagadnienie przejęcia szpitala św. Łazarza przez 
Zarząd M iejsk i w Krakow ie.

Spraw a przejęcia szpitala św. Łazarza przez gm i­
nę stoł. król. m. K rakow a sta ła  się w roku 1937 nie 
po raz pierwszy aktualną dla Zarządu M iejskiego. 
Zagadnienie to  bowiem po raz pierwszy było rozwa­
żane przez organa ustrojow e Gminy m. Krakow a 
w roku 1874. D nia 31 grudnia 1873 r. powziął Se jm  
b. k ra ju  koronnego G alic ji uchwałę, którą zapropo­
nował Gminie m. Krakow a przejęcie szpitala św. Ł a­
zarza i ówcześnie jeszcze istn iejącego szpitala św. 
Ducha. W  wykonaniu te j uchwały sejm ow ej Wydział 
K ra jow y pismem z dnia 8 stycznia 1874 r. (L . 253) 
zwrócił się do Prezydenta m. Krakow a z odnośną 
propozycją. W  celu rozważenia te j sprawy wybrała 
R ada m. Krakow a specjalną kom isję, k tóra  po wy­
słuchaniu obszernego referatu  dr Schm idta, radcy
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M agtu, uchwaliła w dniu 29 sierpnia 1874 r. na pro­
pozycję Se jm u i Wydziału K rajow ego odpowiedzieć 
odmownie. N atom iast kom isja  postanowiła wysunąć 
szereg postulatów dotyczących udziału Gminy m. 
Krakow a w ad m inistracji obu szpitali, przywrócenia 
80 łóżek bezpłatnych dla ubogich chorych m. K ra ­
kowa w szpitalu św. Łazarza, zwolnienia Gminy od 
obowiązku zapłacenia połowy kosztów leczenia ubo­
gich chorych w tym że szpitalu za czas od roku 1869, 
przyczem uchwaliła zainteresow ać powyższymi postu­
latam i posłów na Se jm , pochodzących z Krakowa. 
W nioski kom isji szpitalnej przyjęła Rada m. K rako­
wa na posiedzeniu w dniu 3 września 1874 r . 4.

Spraw a ta  sta ła  się częściowo aktualną po raz 
drugi w roku 1929, gdy na skutek memoriału, wnie­
sionego przez W ydział L ekarski U. J .  do M inister­
stw a W . R . i O. P . z daty Kraków  dnia 17 listopada 
1928 r. (N r 2425) w sprawie adm inistracyjnego zjed­
noczenia szpitala św. Łazarza z klinikam i U. J .  wspo­
m niane M inisterstw o zwróciło się do Gminy m. K ra­
kowa pismem z dnia 24 stycznia 1929 r. (N r Z. U. 
380/29), do którego dołączonym był odpis wspomnia­
nego memoriału Wydz. Lekarskiego U. J .  W  piśmie 
tym  M inisterstw o W. R . i O. P . Dep. służby Zdrowia 
prosząc Zarząd M iejsk i w Krakow ie o oświadczenie 
się na treść  memoriału Wydziału lekarskiego U. J .  
określiło sw oje stanowisko w następujących trzech 
pu nktach :
1) zgodnie z art. 13 rozp. Prezydenta R. P. z dnia 

22 m arca 1928 r. o zakładach leczniczych (Dz. 
U. R . P . N r 38, poz. 382) M inisterstw o nie ma 
zam iaru utrzym yw ania szpitali państwowych 
w przyszłości,

2 ) na okres przejściow y M inisterstw o może się zgo­
dzić na ad m inistrację  5 K linik U. J .  przez za­
rząd szpitala św. Łazarza,

3) w razie gdyby W ydział lekarski U. J .  nadal stał 
na stanow isku przemiany szpitala św. Łazarza na 
szpital akadem icki, wówczas M inisterstw o byłoby 
skłonne zaproponować przejęcie szpitala św. Ł a ­
zarza na rzecz K linik U. J . ,  z jednoczesnym  od­
szkodowaniem dla m iasta  Krakow a, względnie 
przyszłego samorządu wojewódzkiego, które u- 
możliwiłoby wzniesienie specjalnego gm achu pod 
szpital powszechny.
W spomniane pismo M inisterstw a W. R . i O. P. 

było przedmiotem w szechstronnych rozważań w Za­
rządzie M iejskim , przyczem brano pod uwagę nie­
tylko koncepcje, dotyczące dalszych losów szpitala 
św. Łazarza, zaproponowane przez W ydział lekarski 
U. J .  i przez M inisterstw o W . R . i O. P ., ale zasta­
nawiano się również nad ewentualnością przejęcia 
szpitala św. Łazarza przez Gminę m, Krakow a wzgl,

przez stworzony ad hoc związek międzykomunalny. 
W  celu ustalenia wspólnego poglądu organów m ie j­
skich i Wydziału lekarskiego U. J .  odbyto w dniu 22 
stycznia 1929 r. wspólną konferencję, w wyniku któ­
re j ówczesny Prezydent m iasta  inż. Rolle postano­
wił sprawą powyższą zainteresow ać ówczesnego Mi­
n istra  Spraw Wewn. Generała D r Składkowskiego, 
celem ewentualnego ponowienia kon ferencji z W y­
działem lekarskim  U. J .  na terenie M inisterstw  Spraw 
Wewn. Do konferencji ta k ie j nie doszło i na tem  
sprawa ta  się zakończyła5.

Zagadnienie przejęcia szpitala św. Łazarza przez 
Gminę m. Krakow a stało się aktualnym  w roku 1937 
na skutek propozycji uczynionej na kon ferencji 
w Urzędzie Wojewódzkim w Krakow ie w dniu 14 
czerwca przez W icem in. O. S. D r Piestrzyńskiego.

Omawiane zagadnienie wymaga naśw ietlenia za­
równo z prawnego punktu widzenia, ja k  i fak tycz­
nego. Oba bowiem punkty widzenia są konieczne dla 
w yczerpującego i w szechstronnego rozpatrzenia za­
gadnienia.

A. S trona prawna zagadnienia. Ja k  z zarysu h i­
storycznego dziejów szpitali krakowskich, a w szcze­
gólności szpitala św. Łazarza (zobacz pod 1) oraz 
z przedstaw ienia stosunku m. K rakow a do tego szpi­
ta la  wynika, m iasto Kraków, jak o  takie nigdy nie 
fundowało, ani szpitala św. Łazarza, ani żadnej części 
szpitalnej, które w roku 1788 w skład szpitala św. 
Łazarza weszły. Praw a m. K rakow a do szpitala św. 
Łazarza wywodzą się, ja k  ju ż wiadomo z darowizn 
i zapisów, czynionych przez m ieszczaństwo krakow­
skie i innych obywateli na rzecz tego szpitala wzgl. 
na rzecz leczenia w tym  szpitalu ubogich chorych 
przynależnych do m. Krakow a. W  tym  oświetleniu 
do m iasta  K rakow a i szpitala św. Łazarza nie może 
znaleźć zastosow ania przepis a rt. 83 ust. 1 cyt. 
już rozp. Prezydenta R . P . o zakładach leczniczych, 
gdyż przepis ten  mówi o obowiązku przejęcia przez 
powiatowe związki samorządowe województw mało­
polskich pod swój zarząd tych  szpitali publicznych, 
które były przez te  związki fundowane. Ponieważ 
szpital św. Łazarza nie był przez m. Kraków  fundo­
wanym, przeto na podstawie powyższego przepisu 
m. Kraków  nie m a obowiązku przejm ow ania szpitala 
św. Łazarza, natom iast ma określone prawa podmio­
towe do leczenia w szpitalu św. Łazarza ubogich cho­
rych  przynależnych do m iasta  Krakow a. Te upraw­
nienia m. Krakow a są niezaprzeczalne i nieprzeda­
wnione i na skutek su kcesji Państw a Polskiego w ma­
ją te k  i zobowiązania b. k ra ju  G alicji, is tn ie jące  rów-

4 A kty Archiwum Zarządu M iejskiego L. 8454/874,
5 A kty Archiwum B iura prez. Lprez. 1252/29,
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nież w stosunku do Państw a Polskiego, względnie 
Skarbu Państw a Polskiego.

Z tego wynika, że jakiekolw iek ograniczenie 
tych  praw K rakow a przez zniesienie lub tak ie  prze­
istoczenie szpitala św. Łazarza, któreby uniemożli­
wiło m iastu  bezpłatne leczenie pewnej liczby ubo­
gich chorych, przynależnych do m iasta w tym że szpi­
talu, stw orzy dla m iasta  roszczenie o odpowiednie 
odszkodowanie wobec Skarbu Państw a.

B . S tro na faktyczna zagadnienia. Budynki, wcho­
dzące w skład szpitala św. Łazarza, są  obecnie prze­
ważnie w stanie nieodpowiednim. W  stosunku zatem 
do zabudowań szpitalnych św. Łazarza z pewnymi 
w yjątkam i je s t  o tw artą  w całym  tego słowa znacze­
niu kw estia kapitalnego rem ontu i rozbudowy. W e­
dług prowizorycznych obliczeń koszt pełnych inwe­
sty cy j w gru nty  i zabudowania szpitala św. Łazarza 
wyniósłby przypuszczalnie około 8 milionów złotych. 
Na sumę powyższą sk ład ają  się :
1) koszty podsypania gruntów  szpitalnych. Tereny 

szpitalne, jak o  niskie, są w porze deszczowej 
i w czasie roztopów wiosennych zalewane wodą 
zaskóm ą, skutkiem  czego w pewnych partiach 
zam ieniają się w tych  okresach czasu na bagni- 
ska. Do odpowiedniego podniesienia terenów  szpi­
talnych potrzeba będzie przypuszczalnie około
140.000 m 3 ziemi. Ponieważ w obecnej chwili 
m iasto nie dysponuje zasobami ziemi, któreby 
można wywieść na grunty szpitalne, przeto pod- 
sypanie gruntów  szpitalnych wymagałoby przy­
puszczalnie około 4 la t czasu. Przypuszczalny 
koszt te j roboty technicznej wyniósłby około
300.000 złotych,

2) koszty kapitalnego rem ontu tych  zabudowań, któ­
re  zn a jd u ją  się w stanie nieodpowiednim,

3 ) koszty rozbudowy tych  obiektów szpitalnych, 
k tóre rozbudowy w ym agają,

4) koszty budowy nowych obiektów, potrzebnych 
dla szpitala, oraz

5) koszty uzbrojenia technicznego gruntów  szpital­
nych, które przypuszczalnie wyniosłyby około 3 
m iliony złotych.
Niezależnie od zagadnienia inw estycy j w kom­

pleks gruntów  i zabudowań szpitala św. Łazarza 
w razie p rzejęcia  go przez m iasto, pow staje zagad­
nienie drugie, m ianowicie kosztów ad m in istracji 
szp italnej. A d m in istracja  obecna je s t  subw encjono­
wana przez Rząd, gdyż partycypu je w kwocie 3 mi­
lionów złotych, które stanow ią subw encję rządową 
dla szpitalnictw a w Małopolsce. J e s t  to znów poważ­
na pozycja rozchodowa.

Powyższe prowizoryczne obliczenia w ykazują, że 
przejęcie tego rodzaju zakładu, jak im  je s t  św. Łazarz

przekracza zdolności finasow e m. Krakow a. Pozosta­
wałaby koncepcja związku międzykomunalnego, stwo­
rzonego ad hoc. Przy  bliższym rozważeniu koncepcja 
tak a  nie w ydaje się realną. W iększość m iast Mało­
polski zachodniej, któreby mogły wchodzić w rachu­
bę, ja k o  finansow o zasobniejsi członkowie związku 
międzykomunalnego, powołanego do adm inistrow a­
nia szpitalem  św. Łazarza, posiada własne szpitale. 
Do tych  m iast należą: Tarnów , N. Sącz, Jasło , N. 
T arg , żyw iec, B iała, Chrzanów, Zakopane. W  tym  sta ­
nie rzeczy te  m iasta  nie weszłyby prawdopodobnie 
w skład odpowiedniego związku międzykomunalnego, 
w następstw ie czego głównym filarem  takiego zwią­
zku byłoby m. Kraków . Zatem  i m. Kraków  musiało­
by lwią część ciężarów, związanych z istnieniem  szpi­
ta la  św. Łazarza ponosić. Także więc i koncepcja 
związku międzykomunalnego nie je s t  zadaw alającą.

Co tylko przedstaw iony wywód zajm ow ał się wy­
łącznie dalszymi losam i św. Łazarza w jego  obecnym, 
przestrzennym  um iejscow ieniu na W esołej. Należy 
wziąć obecnie jeszcze pod uwagę ewentualność prze­
niesienia szpitala św. Łazarza na inne m iejsce. Prze­
niesienie szpitala na inne m iejsce, z uwagi na zwią­
zaną z jeg o  przeniesieniem  budowę nowych, nowożyt­
nych budynków —  podniosłoby poziom jeg o  urzą­
dzeń do wym agań doby obecnej i z tego punktu wi­
dzenia przeniesienie byłoby dla szpitala, jak o  takiego 
w yraźnie korzystnym . Przeniesienie jednak, t j .  budo­
wa nowego szpitala a radice podnosi znacznie koszty. 
K oszt budowy nowego, odpowiednio wielkiego i u- 
posażonego szpitala św. Łazarza wyniósłby przypu­
szczalnie około 20 milionów złotych. J e s t  to suma 
zarówno dla m. Krakow a, ja k  i dla ewentualnego 
związku międzykomunalnego wręcz zawrotna. N a ta ­
ki w ydatek samorząd terytorialny  jed n ej tylko czę­
ści Państw a nie p otrafi się absolutnie w obecnej sy­
tu a c ji finansow ej zdobyć. Poza tym  in teresy  klinik 
U. J .  oraz Wydziału lekarskiego U. J .  o czym będzie 
mowa poniżej nie dadzą się z koncepcją przeniesie­
nia szpitala św. Łazarza na inne m ie jsce pogodzić.

4. Zagadnienie budowy szpitala miejsk. w Kralcowie.

W edług przepisu a rt. 13 ust. 1 cyt. rozp. Prezy­
denta R . P . o zakładach leczniczych „obowiązek za­
kładania i utrzym yw ania szpitali ogólnych... sp ecjal­
nych szpitali zakaźnych ciąży na powiatowych zwią­
zkach komunalnych i m iastach, wydzielonych z po­
wiatów, zaś szpitali specjalnych dla osób psychicz­
nie chorych... na wojewódzkich związkach komunal­
nych". Je ś li cy t. rozp. obecnie w Małopolsce nieobo- 
w iązujące zostanie, co do mocy obowiązywania roz­
ciągnięte na Małopolskę, natenczas między innymi 
i m. Kraków  będzie obowiązane do wybudowania
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i utrzym yw ania własnego szpitala. Według przypu­
szczalnych obliczeń m iejskich  władz służby zdrowia 
dla m. Krakow a w ystarczy szpital wyposażony w 400 
do 500 łóżek, czyli od szpitala św. Łazarza w jego  
obecnym stanie łóżek trzy razy m niejszy. Koszt bu­
dowy i urządzenia takiego szpitala wyniesie przy­
puszczalnie około 6 milionów złotych. Nie podlega 
wątpliwości w m yśl dotychczasowych wywodów, że 
również nałożenie takiego obowiązku na m iasto K ra­
ków, przekroczy jego  obecną zdolność finansową. 
Przekroczy ją  tym  w ięcej, im większymi będą koszty 
utrzym ania własnego szpitala. Odnośnie zatem za­
gadnienia budowy własnego szpitala przez m. Kraków 
można stwierdzić, że m. Kraków  w razie rozciągnię­
cia na Małopolskę mocy obowiązywania przepisów 
rozp. Prezydenta R. P . o zakładach leczniczych może 
być zniewolonym do wybudowania i utrzym yw ania 
własnego szpitala m iejskiego, z zastrzeżeniam i wy­
n ikającym i z uprawnień m. Krakow a do szpitala św. 
Łazarza, odnośnie leczenia ubogich chorych do m ia­
sta  przynależnych. Podnieść jednakże wypada, że 
w obecnej sy tu ac ji finansow ej m iasto tem u obowią­
zkowi nie zdoła w ogóle zadość uczynić albo zdoła, 
ale tylko stopniowo i powoli.

Na m arginesie przepisu art. 13 cyt. rozp. wypa­
da zauważyć, że przepis nakładający obowiązek za­
kładania i utrzym yw ania szpitali ogólnych lub spe­
c jalnych  szpitali zakaźnych na powiatowe związki sa­
morządowe lub m iasta  wydzielone nie liczy się z fa ­
ktyczną sy tu ac ją  życiową i zasadami ekonomiki. 
Szpitale powiatowe nie będą mogły stanąć w pełni na 
wysokości zadania, ja k  długo powiaty będą w tak ie j 
sy tu ac ji finansow ej, przestrzennej (wielkość obszaru 
i ilość ludności), w ja k ie j są obecnie. Dobry szpital 
utrzym ać może na odpowiednim poziomie tylko jed ­
nostka zamożna. Takim i zaś obecne powiaty przeważ­
nie nie są  i można z góry powiedzieć, że je ś li ich 
u stró j nie ulegnie zmianie, to nimi przeważnie nigdy 
nie będą. Ja k  długo więc u stró j adm inistracy jny R. P. 
nie wprowadzi rozbudowy zasadniczej powiatów, tak 
długo inne przepisy prawne R . P . nie mogą na te 
jed nostk i nakładać ciężarów p rzerasta jących  ich 
zdolności gospodarcze.

W ielość szpitali zakłada koniecznie wielość osób 
fachowo-wykształconych, w zakresie lekarskim  i pie­
lęgniarskim . Je s t  conajm niej wątpliwym, czy obecna 
roczna ilość absolwentów wydziałów lekarskich  na 
uniw ersytetach polskich zdoła pokryć zapotrzebowa­
nie, je ś li  w każdym powiecie R . P . za istn ie je  szpital 
ogólny (264 pow iatów), a  je ś li zdoła, czy poziom 
wiedzy praktycznej tych osób będzie sta ł na wysoko­
ści zadania.

W ielość szpitali powiększa w sposób nieproduk­
tyw ny sumę rozchodu społecznego na koszty szpital­
nictwa. Każdy bowiem szpital musi być wyposażony 
w szereg urządzeń technicznych (sale operacyjne, 
porodowe, Roentgen, helioterapia, d iaterm ia e tc .) . 
Będzie to wydatek tym  większy, im większą będzie 
ilość szpitali. W oparciu o powyższe uwagi pozwalam 
sobie twierdzić, że w obecnej chwili można sobie w 
Rzeczypospolitej pozwolić jedynie na szpitale w oje­
wódzkie, zaś na szpitale powiatowe tylko wyjątkow o 
w ośrodkach m iejskich , o ile ośrodki te  oczywiście 
będą finansowo zdolne do założenia i utrzym ania wła­
snego szpitala. N atom iast należałoby kłaść nacisk 
na rozwój poradnictwa, działalności zapobiegającej 
chorobom (ośrodki zdrowia), oraz na rozwój doraź­
nej pomocy lekarsk ie j, odpowiednio rozbudowanej, aż 
do najniższych jednostek adm inistracyjnego podziału 
Państw a.

5. Stosunek U niw ersytetu Jagiellońskiego 
do szpitala św. Łazarza.

Naświetlenie historyczne tego stosunku było 
przedmiotem rozważań w ustępie, trak tu jący m  o h i­
storii szpitali krakow skich w ogóle (zobacz pod 1 ). 
Z uwag tam  zamieszczonych wynika, że Akadem ia 
Krakow ska była właścicielem  jednego ze szpitali 
(Szpital Akadem icki u św. B a rb a ry ), które weszły 
w skład szpitala św. Łazarza. W spomniana ju ż kilka­
krotnie ordynacja Senatu Wolnego M iasta Krakow a 
z dnia 17 listopada 1818 roku, poświęca in sty tu c ji 
klinicznej Akadem ii krakow skiej w obrębie szpitala 
św. Łazarza cały rozdział (Oddział V, a rt. 67— 69), 
przy czym w art. 67 postanawia „aż do założenia od­
dzielnego Głównego Szpitala przy którym  by K linika 
Medyczna, Chirurgiczna i A ku szerji umieszczoną bydż 
mogła, taż klinika dla praktyki Uczniów Medycyny 
zostawać ma iak dotąd w Szpitalu Ś-go Łazarza, 
i utrzym owaną bydź w oddzielnych Salach pod do­
zorem właściwych Professorów  K lin ik i". W  statucie 
urządzającym  szpitale w wolnym m ieście Krakow ie 
z dnia 23 grudnia 1839 r. wspomina się w § 72 o kli­
nice położniczej, zaś przepisem § 74 wprowadza się 
do rady zarządzającej szpitalem  św. Łazarza, dyre­
ktorów k lin ik : lekarskiej i ch irurgicznej, przy U ni­
w ersytecie krakow skim  oraz dyrektora zakładu po­
łożniczego, profesora sztuki położniczej, wreszcie 
w przepisie w § 76 ust. 1 postanawia się, że dyrektor 
instytu tu  położniczego odbiera swą pensję z „kassy 
uniw ersyteckiej". T rad y cje  zatem  łączące W ydział 
lekarski U. J .  ze szpitalem  św. Łazarza są silne, 
is tn ie jące  oddawna i częściowo w ynikające z obowią­
zujących w swoim czasie przepisów, urządzających 
organizację szpitala św. Łazarza.
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W  obecnej chwili in teresy  Wydziału lekarskiego 
U. J .  w stosunku do szpitala św. Łazarza znacznie 
wzrosły i in teresy  te  dla dobra nauki polskiej 
i W szechnicy Jag ie llo ńsk ie j powinny być zaspokojone 
w sposób im odpowiadający.

6. Szpital św. Łazarza, jako  regionalny zakład 
szpitalny.

Na zakończenie pragnę podnieść jeszcze jedną 
okoliczność, k tóra  posiada doniosłe znaczenie dla sto­
sunków sanitarnych południowo - zachodniej połaci 
Państw a. Mianowicie szpital św. Łazarza je s t  szpi­
talem  regionalnym  dla W ojewództwa Krakow skiego, 
W ojewództwa Kieleckiego i częściowo dla W ojewódz­
tw a Śląskiego. W  szpitalu św. Łazarza pozostają 
w leczeniu chorzy naw et z takich  ośrodków wspom­
nianych województw, które własne szpitale powiato­

we posiadają. Szpital ten  bowiem dzięki obsadzie 
prym ariatów  przez przedstaw icieli Wydziału lekar­
skiego U. J .  w ielkiej ilości elewów-lekarzy etc. stoi 
pod względem sztuki lekarskiej na wyżynie nie d a ją ­
ce j się osiągnąć w szpitalach prow incjonalnych. Znie­
sienie szpitala św. Łazarza lub choćby tylko jego  
ograniczenie odnośnie liczby łóżek byłoby w całym 
tego słowa znaczeniu niepowetowanym ciosem, wy­
mierzonym w stan  san itarny wspomnianych w oje­
wództw, w szczególności zaś W ojewództw Krakow ­
skiego i Kieleckiego. Jakikolw iek bowiem szpital 
m ie jsk i m. K rakow a byłby tylko szpitalem  m iejskim  
t. j .  szpitalem  leczącym mieszkańców m iasta, szpita­
lem o m aksym alnej pojem ności 500 łóżek, podczas 
gdy szpital św. Łazarza, jak o  dysponujący około
1.500 łóżkami i p rzy jm u jący  chorych co do ich te­
renowego pochodzenia bez ograniczenia je s t  napraw­
dę szpitalem  nie lokalnym, ale regionalnym .

Mgr. JÓ Z E F PRZETOCKI

Zadania wydziałów powiatowych w zakresie 
usprawniania pracy gmin wiejskich.

I .

Gmina jednostkow a o ograniczonej możliwości 
doboru ludzi do swoich organów uchw alających i za­
rządzających i jeszcze w ięcej ograniczonych możli­
wościach finansow ych, nie mogła podołać ciążącym  
na n iej zadaniom adm inistracyjnym  i gospodarczym, 
które to zadania po w ojnie św iatow ej znacznie wzro­
sły. świadomość tego sprawiała, że władze nadzor­
cze ograniczały się do lu stracy j, natom iast n ik t nie 
wierzył w możliwość uczynienia z gm iny jednostko­
wej spraw nej kom órki ad m inistracy jnej i pracy go­
spodarczej. P raca  nad gm iną jednostkow ą była 
trudną także z powodu w ielkiej ilości tych  gmin. 
Obawiam się, że to przeświadczenie o niemożności 
odegrania przez gminę jednostkow ą pow ażniejszej 
roli, szczególnie w pracy gospodarczej, nie znikło a 
przynajm niej nie zupełnie znikło z gm iną jed nost­
kową.

Tym czasem  gm ina zbiorowa m a jąc  zapewniony 
nierównie większy dobór ludzi do swoich organów 
uchw alających i zarządzających oraz fachow y per­
sonel, może stać się pełnowartościową kom órką ad­
m in istracji sam orządowej. Powinna zaś stać się nią 
dlatego, że gm ina je s t  n ie jako fundam entem  admi­
n istra c ji. O rgany je j  spełn iają na rzecz innych wyż­

szych kom órek ad m in istracji państwowej szereg 
ważnych zadań. Gmina je s t  więc na jb liże j szerokich 
rzesz ludności sto jącą  kom órką ad m inistracji pań­
stw ow ej. Sposób działania gm iny m a przeto powa­
żny wpływ na kształtow anie się poglądów szarego 
człowieka na działalność ad m in istracji państwowej 
wogóle, a tym  sam ym  na stosunek jeg o  do Państw a 
samego. Gm ina je s t  jednocześnie, a przynajm niej 
powinna być ważkim instrum entem  pracy gospodar­
czej. J e j  zadaniem je s t  organizowanie wysiłku spo­
łeczeństw a dla wykonania koniecznych urządzeń 
wspólnych, dróg, studni, szkół i t . p. Usprawnienie 
pracy gospodarczej gm iny je s t  więc nieodzownym 
warunkiem podniesienia kulturalnego i gospodarcze­
go wsi, o którym  się ty le dziś mówi.

Domyślam się, że w tym  m iejscu  wielu Czytel­
ników powie: przyznajem y, że gm ina w iejska po­
winna stać się spraw ną jed nostką adm inistracy jną 
i nie m niej sprawnym instrum entem  pracy gospo­
darczej, ale w obecnych w arunkach finansow ych 
je s t  to nie osiągalne. Nie przeczę, że szczupłe pod­
staw y finansow e gm in w iejskich  są  bardzo dużą 
przeszkodą w pracy nad usprawnieniem gm iny w iej­
sk ie j, śmiem jed nak twierdzić, że i w obecnych wa­
runkach można dużo w tym  kierunku zrobić. Opie­
ram  się w tym  względzie na dłuższej bezpośredniej
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obserw acji. Zauważyłem, że w tych  samych a na­
wet gorszych warunkach finansow ych zdołano w 
wielu powiatach uporządkować jako  tako gospodar­
kę gm inną, gdy w innych nie umiano sobie z tym  
zagadnieniem poradzić. Oczywiście choroby nie ule­
czono, lecz zaleczono, ale w obecnych warunkach 
i to dużo znaczy. Zauważyłem, że w wielu wypad­
kach nie wykorzystano naw et tych skrom nych mo­
żliwości poprawy sy tu acji finansow ej gmin w iej­
skich, ja k ie  d aje  n. p. komunalny fundusz pożycz- 
kowo-zapomogowy.

W  pracy nad usprawnieniem działalności admi­
n istracy jn e j i gospodarczej gm iny w ie jsk ie j'm ięd zy  
innymi bardzo ważna rola przypada wydziałom po­
wiatowym.

Niewątpliwie jednym  z pierwszych zadań nad­
zoru je s t  dopilnowanie, aby działalność zw. sam orzą­
dowych rozw ijała się w ram ach obowiązujących prze­
pisów prawnych i celowo. Być może po uporządko­
waniu gospodarki finansow ej gmin w iejskich i po 
usprawnieniu ich gospodarki zadania te będą wy­
czerpywały działalność władz nadzorczych, obecnie 
jednak władze nadzorcze powinny obok tych zadań 
dążyć ponadto do usprawnienia pracy gm iny w iej­
sk ie j. P raca  w tym  kierunku powinna być częścią 
składową programu każdego wydziału powiatowego 
aż do osiągnięcia zamierzonego celu t. j .  do upo­
rządkowania gospodarki finansow ej i usprawnienia 
pracy nadzorowanych gmin w iejskich.

Oczywiście nie w ystarcza wskazywać na konie­
czność przeprowadzania ak c ji, ale wskazać także 
sposoby je j  wykonania. Postaram  się to uczynić 
w skazując na najw ażniejsze zadania, które zdaniem 
moim trzeba rozwiązać, aby gm ina w iejska sta ła  się 
taką, ja k ą  być powinna gm ina m ocarstw ow ej Polski, 
i bez ja k ie j śmiem dodać Polski m ocarstw ow ej mieć 
nie będziemy.

II.

W spomniałem już, że jed ną z najw iększych prze­
szkód w pracy nad usprawnieniem gm iny w iejsk iej 
są  szczupłe podstawy finansow e. W ydatniejszą po­
prawę w tym  kierunku mogą spowodować tylko od­
powiednie posunięcia Rządu.

Pierw sze posunięcie ju ż nastąpiło (zniesienie 
obowiązku wypłacania dodatków mieszkaniowych 
nauczycielskich, 3 .000.000 d otacja  ze Skarbu Pań­
stw a). J e s t  to zgodnie z zapowiedzią P. W icepre­
m iera załatw ienie tymczasowe do czasu zasadniczego 
uregulowania finansów  samorządowych.

Zanim jed nak to nastąpi trzeba w ykorzystać 
w szystkie istn ie jące  możliwości uporządkowania f i ­
nansów gm in w iejskich.

Jakież to są możliwości?
1. Podciągnięcie staw ek podatkowych, tam  gdzie 

staw ki te nie są w całości wykorzystane, a gdzie 
sy tu ac ja  gospodarcza ludności na to pozwala. Co 
prawda w przeludnionej wsi małopolskiej zdolność 
płatnicza ludności je s t  prawie wszędzie słaba, nie 
m niej jednak trzebaby dążyć co najm niej do wy­
równywania staw ek podatkowych na poziom stawek 
wykorzystywanych przez inne gm iny o tak ie j sa­
m ej lub podobnej strukturze gospodarczej. W ydziały 
powiatowe powinny w tym  kierunku oddziaływać 
przede wszystkim  przez uświadamianie czynnika 
obywatelskiego o konieczności przyczynienia się 
gminniaków ze swej strony do a k c ji uporządkowa­
nia gospodarki sw ojej gminy.

2. Zapomogi z budżetów własnych powiatowych 
związków samorządowych z art. 34, ust. o fin . kom. 
Wprawdzie znowu większość wydziałów powiato­
wych na obszarze województwa krakowskiego nie 
może tych zapomóg udzielić, gdyż same walczą z 
trudnościem i finansow ym i, znam jednak wydziały 
powiatowe (co prawda nieliczne), które mogłyby 
przy dobrej i silnej woli uporządkować finanse swo­
ich gmin bez pomocy z zewnątrz. W  związku z tym  
niechaj mi wolno będzie przytoczyć znamienny epi­
zod z przeszłości bojow ej naszego Naczelnego Wo­
dza, (dowiedziałem się o nim z Gazety Polskiej, nie­
ste ty  tytułu  artykułu i autora nie pam iętam ). W 
czasie odwrotu z nad Dniepru jeden  z podkomen­
dnych ówczesnego generała Śmigłego Rydza, pow­
strzym u jący  napierające oddziały bolszewickie za­
żądał posiłków. Otrzym ał krótką odpowiedź. —  Nie 
potrzeba Panu. A tak  został odparty własnymi siła­
mi odnośnego dowódcy. Niechże wiszący w biurach 
przełożonych związków samorządowych portret Na­
czelnego Wodza przypomina im obowiązek żądania 
pomocy tylko w razie koniecznej potrzeby.

3. Zapomogi z komunalnego funduszu pożyczko­
wo - zapomogowego, źródło nienależycie w ykorzysty­
wane przez wiele potrzebujących związków sam orzą­
dowych i n iestety  nadszarpywane czasem przez zwią­
zki, które mogłyby sobie na upartego bez zapomóg 
z tego funduszu dać radę. O konieczności wzywania 
pomocy tylko w razie koniecznej potrzeby, co w 
praktyce oznacza obowiązek w ykorzystyw ania przed­
tem  możliwości podatkowych własnych gmin i wy­
działów powiatowych, wspomniałem ju ż  w yżej, obec­
nie chcę stwierdzić, że zachodzą także wypadki nie 
przedstaw iania przez władze nadzorcze podań o za­
pomogi dla gmin deficytow ych i zadłużonych, któ­
rym  wydział powiatowy nie może i nie zamierza 
pomóc. Dopilnowanie term inów sporządzania i przed­
kładania podań o zapomogi dla gmin potrzebujących
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pomocy finansow ej z zewnątrz, je s t  jednym  z waż­
nych obowiązków wydziału powiatowego.

Jeżeli ju ż  mowa o dochodach muszę wspomnieć
0 znacznych a  niedocenianych możliwościach pod­
wyższenia dochodów gm in w iejskich  przez podnie­
sienie odsetka ściągalności danin publicznych. Związ­
ki samorządowe w skazują wprawdzie na niedociąg­
nięcia skarbowego aparatu  egzekucyjnego, ja k o  na 
główne źródło niskiego odsetka ściągalności, nie 
m niej jed nak nie da się zaprzeczyć, że usprawnie­
nie poboru danin publicznych przez gm iny nie pow­
stałoby bez wpływu na kształtow anie się ściągalno­
ści tych  danin. I  w tym  kierunku współpraca gmin
1 władz nadzorczych przez stały  kontakt z urzędami 
skarbow ym i może dużo zdziałać.

Równolegle z a k c ją  wpływania na zwiększanie 
się środków finansow ych gm in powinna być prowa­
dzona a k c ja  porządkowania ich zadłużenia. Każda 
gm ina powinna posiadać plan działania w tym  kie­
runku. Czas ju ż najw yższy, by u stały  skargi na zu­
pełną obojętność gm in wobec wierzycieli, lub dowol­
ność w zaspakajaniu  p re ten sji tychże. W  stosunku 
do gm in o zadłużeniu natychm iast wymagalnym 
is tn ie je  szczególny obowiązek w ykorzystania w szyst­
kich wymienionych wyżej sposobów zwiększenia 
środków finansow ych gmin. Dopilnowanie, aby 
w szystkie gm iny opracowały i wykonywały plany 
uporządkowania zadłużenia, współdziałanie przy 
tym  z gm inam i je s t  dalszym ważnym obowiązkiem 
wydziałów powiatowych.

III .

Drugim  bardzo ważnym odcinkiem pracy wy­
działów powiatowych nad usprawnieniem działal­
ności gm iny w ie jsk ie j są zagadnienia personalne. 
Człowiek, je s t  nie m niej ważnym elem entem  działa­
nia, niż środki m aterialne. Je s t  to  prawda dla każ­
dego średnio rozumnego człowieka zbyt oczywista, 
bym m iał się nad nią dłużej rozwodzić.

Trzeba chyba zacząć od stwierdzenia, że w pracy 
nad wykonaniem zadania dostarczenia gm inie do­
brych pracowników zrobiono dobre początki i że 
znaczną część te j pracy ju ż wykonano.

U stalono w drodze norm y powszechnie obowią­
zu jące j znaczne kw alifikacje  naukowe i praktyczne 
oraz dołożono wiele starań , aby kadry sekretarskie 
starannie dobrać i w m iarę możności do zawodu se­
kretarza  przygotować. Młody, in teligentny i prze­
ważnie pełen zapału do pracy zespół pracowniczy 
je s t  bib lijnym i talentam i, k tóre gm iny i władze nad­
zorcze otrzym ały i które mogą bądź pracą sw oją 
pomnożyć bądź... trzeba to jasn o  i otw arcie powie­
dzieć ...zm arnow ać!

Cóż m a ją  robić wydziały powiatowe, aby przy­
kładowe ta len ty  pomnożyć?

W nikliwie i życzliwie obserwować pracę zespołu 
pracowniczego gm in w iejskich  i w m iarę potrzeby 
pomagać mu w nabywaniu zawodowej rutyny. Szcze­
gólną uwagę trzeba poświęcić pracownikom słab­
szym a  chętnym , aby przy pomocy inspektora sa­
morządu gminnego mogli się podciągnąć. Pracow ni­
ków, którzy bądź nie mogą, bądź nie chcą podciąg­
nąć się, trzeba wymieniać. Potrzeba wnikliwego nad­
zoru i współpracy była szczególnie silna w pierw­
szych latach  pracy gm in zbiorowych, n ieste ty  trze­
ba stwierdzić, że nie wszędzie była zrozumiana i za­
spokojona. Znam wypadki, gdzie zdolny inspektor 
samorządu gminnego był w tym  okresie rzadkim 
gościem  w gm inach, bo zaangażowano go do innej 
pracy. W ykluczam jakiekolw iek uzasadnienie tego 
błędu, do te j innej pracy powinno się było znaleźć 
innego człowieka. Gdzie tak ie  zaniedbania były trze­
ba je  nadrobić. Ponadto wszędzie trzeba nie usta­
wać w pracy nad pomnażaniem tych w artości, jak ie  
wniósł do służby samorządowej zespół pracowników 
gm in zbiorowych.

P alącą bolączką pracowniczą chwili je s t  następ­
nie sprawa przepracowania personelu gm in zbioro­
wych. Spraw a ta  je s t  u nas na ogół niedoceniana, 
aczkolwiek je s t  to zdaniem moim spraw a pierwszo­
rzędnej wagi. W ypowiadam się kategorycznie za 
takim  uregulowaniem przydziałów, by przeciętnie 
w ydajny pracownik mógł go odrobić w ram ach sie- 
dmiogodzinnego dnia pracy. Przede w szystkim  dla­
tego, że praca popołudniowa wpływa u jem nie na wy­
dajność pracy przed południem. N astępnie pracow­
nik gm iny musi m ieć czas, by dokształcać się, oraz 
by przez czytanie prasy samorządowej i dobrej 
prasy codziennej móc być poinformowanym o aktu­
alnych zagadnieniach pracy zawodowej i ogólnych, 
zwłaszcza, że siedząc na wsi je s t  szczególnie nara­
żony na wyjałow ienie. Potrzeba mu wreszcie czasu 
na pracę w terenie. Trzeba także baczyć na to, aby 
pracownik s ta ją c  się coraz więcej użytecznym przez 
doświadczenie nie staw ał się jednocześnie coraz m niej 
użytecznym  przez nadm ierne zużywanie się i w y ja­
ław ianie się intelektualne. Jestem  gorącym  zwolen­
nikiem  oszczędności w gospodarce publicznej, ale 
przepracowania pracowników nie uważam za oszczęd­
ność.

W ydziały powiatowe powinny przeto poświęcić 
poruszonej sprawie najw iększą uwagę. Przede 
w szystkim  trzeba by ustalić, czy przyczyną prze­
pracowania nie je s t  przypadkiem zła organizacja 
pracy. Jeżeli praca je s t  dobrze zorganizowana, a  per­
sonel przeciętnie w ydajny trzeba pomyśleć o odcią-
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żeniu go w inny sposób. Zapewne zwiększenie per­
sonelu je s t  złem, ale w danym wypadku trzeba się 
na nie zdecydować, aby uniknąć zła gorszego, o któ­
rym  mówiłem w yżej. Jeżeli wzmożona praca w ystę­
puje tylko okresowo można stosować system  czaso­
wego donajmowania sił pracowniczych. Sy tu a c ja  je s t  
o tyle dobra, że is tn ie je  jeszcze stosunkowo duża 
łatwość uzyskania pracowników, naw et ze znacznym 
cenzusem naukowym, za niewielkim wynagrodze­
niem.

Z wymienionych wyżej przykładowo prac, które

powinny wykonać wydziały powiatowe dla uczynie­
nia z gm iny w iejsk ie j spraw nej komórki adm inistra­
cy jn e j i instrum entu pracy gospodarczej wynika, 
że wydziały te  m a ją  obecnie wobec gmin w iejskich 
szczególne obowiązki, wdzięczne pole działania, ale 
i wielką odpowiedzialność. Staw ka je s t  o wiele więk­
sza, niż się przypuszcza, chodzi bowiem wprawdzie 
o drobne sprężynki w wielkim m echaniźmie państwo­
wym, ale sprężynek tych je s t  tak a  ilość, że wpra­
wione w ruch mogą zadecydować o tem pie naszego 
m arszu po drodze postępu.

Co piszq inni.
Codzienna Gazeta Handlowa w nr 294, z roku ub. 

zam ieściła wywiad z W ojewodą krakowskim , D r Jó ­
zefem  Tym ińskim , na tem at naczelnych problemów 
gospodarczych rejonu krakowskiego.

R ejon  krakowski, mówił Pan Wojewoda,
je s t  to re jo n  turystyczno-leczniczy, i w tym  
też kierunku musi iść dalszy jego  rozwój. 
Ten turystyczno - leczniczy ch arak ter w oje­
wództwa musi być brany pod uwagę przy 
wszelkich inw estycjach, ja k ie  tu  będą do­
konywane.

Dalszym niezm iernie doniosłym problemem gospo­
darczym, je s t  zdaniem Pana W ojewody szybko po­
stęp u jąca  naprzód, budowa Centralnego Okręgu Prze­
mysłowego, w wyniku k tóre j

'wszelkie prace industrializacyjne na tere ­

nie Małopolski siłą rzeczy przesuwać się 
muszą w kierunku zachodu na wschód.

Oczywiście, wpływa na to, nie tylko sam 
fa k t powstania Centralnego Okręgu, ale 
również postępująca szybko g azyfikacja  
i e lek try fik ac ja  środkowej i wschodniej czę­
ści k ra ju .

Zdaniem Pana W ojewody powyższe przemiany 
gospodarcze nie tylko przyspieszą uprzemysłowienie 
północno-wschodniej części województwa krakow skie­
go, lecz także przyczynią się jednocześnie do rozwoju 
ruchu turystyczno-letniskow ego. Je s t  to zrozumiałe, 
jeżeli się zważy, że Centralny O kręg Przemysłowy 
będzie jednocześnie dużym zbiorowiskiem ludzi, któ­
rzy będą potrzebowali po pracy wypoczynku, a  zn a j­
dą go w niedalekich regionach letniskow ych w oje­
wództwa krakowskiego.

Kronika.
Kasa bezprocentowego kredytu dla

W połowie stycznia r. b. zawiązane zostało sto­
warzyszenie pod nazwą: „K asa Bezprocentowego 
K redytu dla Rolników Ziemi K rakow skiej i Podha­
la ń sk ie j"  z siedzibą w Krakowie. Stow arzyszenie 
może zakładać oddziały na prow incji. Celem stowa­
rzyszenia je s t  niesienie pomocy niezamożnym rolni­
kom Ziemi K rakow skiej i Podhalańskiej, przez udo-

rolników ziemi krak. i podhalańskiej.
stępnienie i udzielanie bezprocentowego kredytu na 
opłacalne inw estycje gospodarczo - rolnicze z wyklu­
czeniem inw estycji ryzykownych pod względem opła­
calności. T ą  drogą zm ierzać będzie stowarzyszenie 
do torow ania postępu rolniczego w m ałych gospo­
darstw ach rolnych i podniesienia ich produktywności. 

Szczęść Boże now ej, a tak  potrzebnej placówce.

Kurs zadrzewienia dróg i osiedli w Krakowie.
Związek Powiatów R . P. urządził w Krakow ie 

w czasie 19 do 23 stycznia 1938 r. V I kurs zadrze­
wienia dróg i osiedli dla inżynierów, architektów  
i techników powiatowych związków samorządowych 
z województw: krakowskiego, kieleckiego i śląskiego.

Otw arcie kursu nastąpiło we środę 19 stycznia br. 
o godz. 9.30, na którym  przemówił Naczelnik Wydz. 
Komunik. - Budowlanego Urzędu W ojewódzkiego Inż. 
Ju lian  W ąsowski i Pułkownik M arian Ocetkiewicz, 
podkreślając ważność a k c ji Związku Powiatów R , P .
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udzielania porad i urządzania kursów w sprawie za­
drzewienia dróg1 i osiedli i życząc uczestnikom kursu 
w ykorzystania w terenie wiadomości osiągniętych.

Czterodniowy program  kursu wypełniły wykłady:
1) Insp. M. Kordusa —  planowość i organizacja 

w a k c ji zadrzewienia dróg i osiedli, sposoby i me­
tody zadrzewień drogowych zakładanie i prowa­
dzenie szkółek drogowych.

2) P ro f. D ra J .  Sm oleńskiego —  w artość i zna­
czenie zadrzewień w krajobrazie.

3) Inż. Dziewońskiego —  planowanie dróg i osiedli 
na tle krajobrazu.

4) Inż. M. Nowaka —  obsiewanie skarp i pasów 
drogowych.

5) D ra S t. Ziobrowskiego —  dobory i opisy drzew 
i krzewów zadrzewiania dróg i osiedli i konser­
w acja  starych  drzew.

6) D ra F r . Goca —  sadzenie, pielęgnacja i ochrona 
drzew i krzewów.

7) Mgr. W. Ciślika —  zwalczanie szkodników drzew 
i krzewów.

8) Inż. D ra E . Ralskiego —  ochrona drzewostanów 
przed chorobami.

9) Inż. Laskow skiego —  zadrzewienie nieużytków 
drogowych.

10) Dyr. A. Ganzego —  zadrzewianie m iast i osiedli.

Powyższe wykłady, liczne pokazy zarówno ra c jo ­
nalnego ja k  i wadliwego zadrzewienia dróg, zadrze­
wianie ulic m iejskich , pokazy różnych gatunków 
drzew, krzewów pnących, alei, ogrodów i ożywiona 
dyskusja, ja k a  się wywiązała po wykładach, ułatwią 
uczestnikom  kursu przyszłe ich prace w te j dziedzinie.

W  niedzielę 23 stycznia b. r. uczestnicy pozostali, 
wysłuchali cennych uwag D ra Wł. Szafera  R ektora 
Uniw. Jag ie ll. o planowaniu dróg przy zachowaniu 
piękna krajobrazu  i oglądnęli p lantacje m. Krakow a 
i planowe zadrzewienia ulic m iejskich .

Nowa arteria komunikacyjno-iuryslyczna.
W  dniu 28 grudnia 1937 r. odbyła się w Żegiesto­

wie Zdroju k o n feren cja  zwołana przez W ydział 
K om unikacyjno - Budowlany Urzędu W ojewódzkiego 
Krakow skiego, w sprawie budowy odcinka drogi 
Piwniczna— Żegiestów— Muszyna.

Obradom przewodniczył inż. Ju lian  W ąsowski, 
N aczelnik Wydziału Kom .-Bud. Urzędu W ojewódz­
kiego Krakowskiego.

W  kon ferencji wzięli udział: inż. A leksander Pra- 
czyński, oraz inż. A. Kozłowski z Wydziału Kom.-Bud. 
Urz. W oj. K rak ., kierow nik P . Z. D. inż. M. Geisler 
z Nowego Sącza, ponadto staro sta  nowosądecki, re fe ­
ren t turystyczny Urz. W oj. K rak., delegaci Izby 
Przemysłowo-Handlowej z Krakowa, K om isji Zdrojo­
w ej w Żegiestowie, L ig i Popierania T urystyki, Zwią­
zku Ziem Górskich, Polskiego Tow arzystw a T atrzań­
skiego, Związku Uzdrowisk Polskich, B iu ra  Regio­
nalnego PI. Zabud. Okręgu Krakow skiego, oraz To­
w arzystw a P rzy jació ł Doliny Popradu.

W ym ieniony odcinek drogi je s t  częścią drogi k ar­
packiej, biegnącej od Istebn ej (Śląsk) przez Zawoję, 
K row iarki pod B ab ią  Górę, Zubrzycę, Jabłonkę, No­
wy T arg , Czorsztyn, Szczawnicę, Piwniczną, Żegie­
stów, Muszynę i dalej na wschód.

T rasa  ta  będzie jedną z najw ażniejszych dróg 
turystycznych w Polsce.

Budowa części odcinka od Piw nicznej do W ier­
ch omli je s t  ju ż na ukończeniu, a obecnie przeprowa­
dza się budowę drugiej części tego odcinka od W ier­
ch omli do Żegiestowa, przy czym w ykonuje się po­

m iary i studia terenowe do pro jektu  budowy na od­
cinku Zubrzyca— Żegiestów.

P ro je k t budowy drogi na odcinku Zubrzyca— Że­
giestów — Andrzej ówka, uwzględnia dwie a ltern aty­
wy, z których pierwsza przewiduje przeprowadzenie 
drogi doliną, względnie brzegiem  Popradu wzdłuż 
rzeki i toru kolejowego. D ruga natom iast, przewiduje 
poprowadzenie tra sy  stokam i gór zam ykających do­
linę Popradu, od strony północno-wschodniej, od Zu- 
brzyka do góry tunelow ej w Żegiestowie.

Celem kon ferencji było umożliwienie zaintereso­
wanym czynnikom wypowiedzenia się w sprawie przy­
szłego kierunku tra sy  od Zubrzyka przez Żegiestów 
do Andrzej ówki.

Po referacie  wygłoszonym przez inż. G eislera wy­
wiązała się ożywiona dyskusja, w k tó re j podkreślono, 
iż położenie pro jektow anej trasy  m a decydujące zna­
czenie dla Żegiestowa - Zdroju, rozbudowanego nad 
brzegam i Popradu na długości 7 kim, przeważnie na 
strom ych stokach górskich, co ogranicza m ie jsce do 
dalszej rozbudowy.

Obecna droga będąca jed yną a rterią  komunika­
cy jn ą  dla ruchu przelotowego i m iejscow ego stanowi 
zarazem  jed yną możliwość dla odbywania spacerów 
przez kuracjuszy żegiestow skich oraz setek przyby­
w ających do Żegiestowa gości sezonowych i letników 
z pobliskich m iejscow ości zdrojowiskowych i letni­
skowych, co naraża ich na kurz i błoto, z drugiej na­
tom iast strony, drogi napełnione spaceru jącą publicz­
nością n astręcza ją  dużo trudności kom unikacyjnych.

Zwrócono zatem  uwagę, iż w wypadku prowadzę-



1 3

nia drogi dołem, Żegiestów m usiałby zrezygnować 
z jakichkolw iek am bicji rozwojowych, ludność nato­
m iast i okoliczny przemysł zdrojowiskowy poniósłby 
stra ty .

W  toku dyskusji zwrócono uwagę na stan  prawny 
drogi karpackiej, która to droga je s t  zlepkiem dróg 
wojewódzkich, powiatowych, gminnych, a  naw et ta ­
kich, które nie m a ją  k lasyfikacji.

W obec tego należałoby powziąć starania, aby dro­
ga karpacka stanow iąca główną arterię  kom unikacyj­
no-turystyczną, została sklasyfikow ana, jak o  droga 
conajm niej wojewódzka, a nawet państwowa, aby 
uzyskać w ystarczające fundusze na je j  konserw ację.

Z innych problemów, które poruszono na konfe­
ren c ji to sprawa funduszów na budowę. Problem  ten 
łączy się z koniecznością ponoszenia pewnych świad­
czeń przez czynniki m iejscow e, na rzecz budowy 
drogi.

O ile bowiem droga zostanie poprowadzona nad 
Żegiestowem górą, to otw iera jąc nowe tereny pod 
zabudowę, niewątpliwie przyczyni właścicielom grun-

Problem zaopatrywania ludności
Zaopatrzenie skalnego Podhala w dobrą wodę do 

picia było i je s t  jeszcze, mimo dużej poprawy 
w ostatnich  latach, niedostateczne.

Chociaż bowiem ilość studzien —  nie licząc trzech 
wodociągów publicznych i ponad dwadzieścia lokal­
nych —  dochodzi dziesięciu tysięcy, to jednakowoż 
znaczny odsetek stanow ią studnie płytkie, względnie 
nienależycie zabezpieczone od zanieczyszczenia z ze­
wnątrz.

S tan  taki sp rzy ja  szerzeniu się chorób zakaźnych 
zwłaszcza przewodu pokarmowego, oraz występowa­
niu wola.

Powódź, ja k a  w roku 1934 nawiedziła i powiat 
now otarski, zamuliła i częściowo naw et zniszczyła 
około trzech tysięcy studzien.

Studnie te, tam  gdzie było to możliwe, odremon­
towano, odczyszczono i odkażono —  nie m niej jed n a­
kowoż spraw a gruntow nej poprawy istn ie jących  w te j 
dziedzinie stosunków sta ła  się nagląca. To też usi­
łowania odpowiedzialnych za ten stan  czynników po­
szły w trzech kierunkach:
1) budowy wodociągów graw itacy jnych  w iejskich, 

wszędzie tam , gdzie is tn ie ją  ku tem u odpowied­
nie warunki terenowe (od 1935 r. wybudowano 
wodociąg g raw itacy jny  na Kowańcu obok Nowe­
go Targu, w Trybszu na Spiszu, w Brzegach pod 
M orskim  Okiem, w projekcie in n e ) ;

2) budowy nowych wzorowych studzien publicznych 
z pompą wszędzie tam , gdzie zachodzi tego ko­

tów znacznych korzyści. N astąpi zatem  wzrost renty  
gruntow ej z powodu okoliczności niezależnych od 
w łaścicieli, którzy winni przyczynić się do pokrycia 
kosztów te j inw estycji.

Z toku dyskusji dało się ustalić jednom yślną opi­
nię, że odcinek drogi od Zubrzyka do s ta c ji Żegie­
stowa wsi należy prowadzić dołem, przy czym robo­
ty  ziemne wymagać będą prac ubezpieczeniowych, 
gdyż w czasie wezbrań, wody Popradu będą podmy­
wać korpus drogowy.

N atom iast na odcinku drugim, od s ta c ji  w Żegie­
stowie wsi —  do Andrzej ówki, zebrani wypowiedzieli 
się za w ariantem  górnym, gdyż kierunek ten otw iera 
nowe tereny do zabudowy, których Żegiestów przy 
dzisiejszym  układzie stosunków kom unikacyjnych 
posiada bardzo mało, a jedyny teren do zabudowy, po­
łożony w obrębie „Łopaty P o lsk ie j", może tylko w czę­
ści zaspokoić potrzeby Żegiestowa, nie zabezpiecza­
ją c  jednak ani w części jego  możliwości rozwojowych.

M gr Tadeusz Chorabik, 
ref. W oj Kom .-Tur.

Podhala w dobrą wodą do picia.
nieczna potrzeba (od 1936 r. w Bukowinie, Biał- 
ce, Jurgow ie, Rabce, Zarytem , Chabówce, Łopusz­
n ej, Szaflarach, W aksmundzie, Nowej B ia łe j, Ma- 
ruszynie, Krościenku, Nowym Targu, M izernej 
i innych). Ogółem wybudowano dwadzieścia sześć 
studzien publicznych, drugie ty le wykończonych 
zostanie w roku 1938;

3) wreszcie budowy ja k  najw iększej ilości studzien 
pryw atnych pod hasłem  „własnymi siłam i" wy­
korzystu jąc posiadane środki i możliwości w na­
stęp u jący  sposób.
Drogi będące w ad m inistracji Zarządu drogowe­

go, w ym agają dużo m ateriału  konserw acyjnego, pła­
tnego dotychczas gotówkowo poszczególnym dostaw­
com —  chłopom. Obecnie za jęli się dostawą przeło­
żeni gmin, względnie sołtysi, pociągając do n iej tych 
gospodarzy, którzy chcą względnie powinni wybudo­
wać wzorową studnię. W zależności od głębokości 
studni i ilości potrzebnych kręgów betonowych wi­
nien taki dostawca dowieść na oznaczony odcinek 
drogi obliczoną (wg m iejscow ej ceny) m asę kam ie­
nia, żwiru, piasku, czy też drzewa.

Sposób postępowania ustalono n astęp u jący : w 
m artw ym  sezonie budowlanym zb iera ją  poszczególne 
gm iny od zainteresow anych zapotrzebowania na krę­
gi studzienne i przesyłają je  Starostw u, które w po­
rozumieniu z Powiatowym Zarządem Drogowym wy­
znacza reflektantom  m iejsce, czas, jak o ść  i ilość bu­
dulca ja k i m ają  dostarczyć. Potwierdzenie o zwiezie-
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niu tegoż wydane przez P . Z. D. stanow i podstawę 
do wydania zapotrzebowanych kręgów po uprzednio 
ustalonej cenie (tak  dla budulca ja k  i kręgów beto­
now ych). K ręg i w yrabiane są w kilku centralnie po­
łożonych m iejscow ościach zasobnych w szuter, pia­
sek w pobliżu wody, do których dowozi się tylko ce­
m ent i tam  na m ie jscu  produkuje pod fachow ym  na­
dzorem organów drogowych. Rozw iązuje to w du­
żej m ierze sprawę transportu  kręgów, które ludność 
m a prawie na m iejscu, nie musząc jech a ć  po nie do 
odległego często m iasta  powiatowego. To też zapo­
trzebowanie je s t  duże, zwłaszcza, że cena ich je s t  
znacznie niższa od rynkowych. Form y, tłuczki, oraz 
pierścienie potrzebne do budowy kręgów zakupiono 
z funduszów powiatowych.

D ostaw ca je s t  zobowiązany budować studnie wg 
in stru k c ji opracowanej przez lekarza powiatowego 
pod fachow ym  kierownictwem  W ydziału Powiatowe­
go (pow. Zarząd drog.).

Prowadzona w ten  sposób z roku na rok a k c ja  
(od jesien i 1936 wybudowano ponad sto studzien

pryw atnych) opiera jąca się na harm onijnej współ­
pracy czynników sanitarnych  i technicznych pozwala 
Włodarzowi powiatu na racjonalne w ykorzystanie 
posiadanych kredytów  przez rozprowadzenie w po­
w iat z biegiem  czasu dostatecznej ilości kręgów stu ­
dziennych bez żadnego uszczerbku dla konserw acji 
dróg powiatowych, zysku jąc w zamian zrozumienie 
i uznanie wśród ludności w służbie dla Państw a 
i podniesieniu zdrowotności na powierzonym Mu od­
cinku pracy.

D r Mieczysław H isztin 
Lekarz pow. i sam.

OD R E D A K C JI. Dowiadujem y się, że onegdaj 
Sp ecjalna K om isja  dla rozdziału pożyczek z Komunal­
nego Funduszu Pożyczkowo - Zapomogowego biorąc 
pod uwagę dotychczasowe w ysiłki i dorobek Wydziału 
Powiatowego w Nowym Targu  w zakresie a k c ji stu ­
dziennej przyznała na dalsze prowadzenie i rozszerze­
nie a k c ji pożyczkę zł 7.000.

Prace nad rozwojem produkcji warzyw w powiecie limanowskim.
Jednym  z fragm entów  t. z w. małego programu 

przysposobienia letn isk  i zimowisk woj ewództwa _kra- 
kowskiego, o którym  pisaliśm y w poprzednim nume­
rze Przeglądu Sam orządow ego1, je s t  dostosowanie 
produkcji rolnej rejonów  letniskow ych do potrzeb 
ruchu letniskowego, zaś jednym  z w ażniejszych po­
czynań w tym  kierunku je s t  rozwój i przestaw ienie 
produkcji warzyw. To też sprawą tą  zaczynają się 
coraz w ięcej interesow ać zainteresow ane czynniki, 
w szczególności organizacje rolnicze i samorząd tery ­
torialny. W  związku z aktualnością zagadnienia s tre ­
szczam y opis prac w tym  kierunku w powiecie lim a­
nowskim.

Rozwój ruchu letniskowego w powiecie limanow­
skim  wyprzedził rozwój produkcji warzyw na sezon 
letniskow y i potrzeby letników. W  okresie sezonu 
letniskow ego d aje się odczuć duży brak  warzyw 
w powiecie pod względem ilościowym, a nadto jakość 
warzyw produkowanych na m iejscu  nie je s t  dopaso­
wana do wym agań konsumentów.

Dotychczas bowiem ludność produkowała warzywa 
z nasion produkcji m iejscow ej —  odmian późnych, 
jesiennych  (m archew , buraki, kapusta itp .), które 
m a ją  cechy produkcji pastew nej, d a jąc  duży plon ilo­
ściowy, lecz jakościow o nie m ogący zaspokoić potrzeb 
letnika.

P race nad rozwojem  i przestawieniem  produkcji 
warzyw podjęło Okręgowe Towarzystwo Rolnicze

przy pomocy kół gospodyń w iejskich . A k c ja  zmierza 
nie tylko do zwiększenia produkcji przez obsiewanie 
większych przestrzeni, ale także do je j  urozmaicenia 
przez produkcję w szystkich gatunków jarzy n  po­
trzebnych letnikow i (sałaty , groszki, kapusty wcze­
sne, kalafiory , pomidory itp .) A k c ja  polega na do­
starczaniu  zorganizowanym przez siebie producen­
tom odpowiednich nasion i sadzonek, gdyż rolnik tu­
te jsz y  nie może sam  zainwestować sobie inspektu. 
W  w. producenci, m iejscow i fachow cy ogrodniczy wy- 
produkowują masowo flance w inspektach, a rolnicy 
rozsiani w powiecie otrzym ują gotowe ju ż flance do 
rozsadzania na przygotowanych gruntach swoich.

A k c ja  prowadzona je s t  w następu jących  ośrod­
kach w powiecie:

I . Konkursow a uprawa warzyw.

1) Łososina —  12
2) Sowliny —  15
3) M ordarka —  7
4) Przyszowa —  8
5) M szana Dolna —  20
6) Niedźwiedź —  20
7) K asina Mała —  20
8) Jodłownik —  8
9) Laskow a —  20

10) Szczyrzyc —  22

R a z e m  —  152 gospodarstw
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I I . Zorganizowana produkcja warzyw 
pod kierunkiem  0 .  T . R .

1) M ordarka
2) Słopnice 
B) Tym bark
4) żm iąca
5) S ta ra  W ieś
6) S ta ra  W ieś Wola
7) Przybyszowa
8) Jodłownik

15 gospodarstw 
15

—  10
—  15
—  20
—  30
—  20 
—  15

R a z e m  —  140 gospodarstw

Zorganizowana w ten sposób i rozw ija jąca  się 
pomyślnie a k c ja  napotyka na trudności z powodu bra­
ku dostatecznych środków na subsydiowanie zaku­

pów odpowiednich nasion czy flanco w, gdyż m ie j­
scowego rolnika w jego  dzisiejszym  położeniu nie 
stać na to, by o własnych siłach przeszedł od razu 
z m ateriału  prym itywnego (taniego) na produkcję 
uszlachetniającą, w ym agającą jednak większych 
wkładów, m ateriał siewny czy sadzonkowy.

Ponieważ chodzi o ak c ję  niezm iernie ważną za­
równo z uwagi na potrzeby ruchu letniskowego ja k  
i z uwagi na interes ludności, która w produkcji wa­
rzyw dla letników może znaleźć nowe dodatkowe 
źródło dochodu, wolno żywić nadzieję, że czynniki 
za jm u jące się popieraniem rolnictw a podeprą finan­
sowo rzetelny i celowy wysiłek powiatu limanowskie­
go, szczególnie, że chodzi o kwoty nie wielkie, na 
które jednak ubogi powiat zdobyć się nie może.

Utworzenie referatu letniskowo-turystycznego 
przy Wydziale Powiatowym w Nowym Sączu.

W  związku z rozwojem ruchu letnisko wo-zimowi- 
skow o-turystycznego Wydział Powiatow y w Nowym 
Sączu, utworzył specjalny re fe ra t letniskowo - tu ry­
styczny. Prowadzenie re fera tu  powierzono m gr Szka­
radkowi. Celem referatu  je s t  współpraca z gromadz­
kimi, gm innym i i m ie jskim i kom isjam i letniskowo - 
turystycznym i, przez udzielanie im porad oraz pomoc 
w realizowaniu postulatów m iejscow ych, zależnych 
od decyzji innych władz i in sty tu cy j (połączenia ko­
lejowe, spraw y podatkowe, wyjednywanie kredytów 
na inw estycje letniskow e). N astępnie zadaniem re fe ­
ratu  będzie opracowywanie i wykonywanie program u 
prac Wydziału Powiatowego dotyczących zagadnień 
letniskowo-zim owiskowo-turystycznych. R e fe ra t bę­
dzie współpracował ściśle ze Związkiem Letniskow ym  
Powiatów i Gmin W ojewództwa Krakowskiego, speł­
n ia jąc  rolę łącznika między tym  Związkiem a m ie j­
scowymi kom isjam i letniskow o-turystycznym i.

W  celu wprowadzenia referen ta  w zagadnienia 
letniskowo-zimowiskowo-turystyczne i poznania go 
z zadaniami referatu , Związek Letniskow y Powiatów 
i Gmin W ojewództwa Krakowskiego, na zaproszenie 
Przewodniczącego W ydziału Powiatowego D r Łacha, 
wysłał w teren  powiatu nowosądeckiego kierow nika 
B iu ra  Związku M gr Radeckiego. W ychodząc ze słu­
sznego założenia, że praca re feren ta  polegać winna 
przede w szystkim  na dokładnym poznaniu potrzeb 
terenu i na współpracy z gospodarzami letnisk i zi­
mowisk, M gr Radecki ob jechał z M gr Szkaradkiem , 
w dniach 24 do 29 stycznia b. r., w ażniejsze m iejsco­
wości letniskowo-zimowiskowo-turystyczne powiatu 
nowosądeckiego, om aw iając z m iejscow ym i kom isja­
mi letniskow o-turystycznym i program y prac nad pod­
niesieniem  letnisk na sezon letni br., oraz letniskowe 
plany inw estycyjne.

D elegat Związku Letniskow ego stwierdził duże 
zainteresow anie czynników m iejscow ych problemami 
letniskowym i oraz chęć do pracy nad podniesieniem 
letnisk. Jeżeli mimo to praca kom isyj nie wszędzie 
była w ydajna, przypisać to należy brakowi czynnika 
m iejscow ego, któryby, zwłaszcza w początkach, po­
mógł kom isjom  m iejscow ym  w opracowaniu planu 
działania i w wykonywaniu tegoż. Wprawdzie praca 
ta  je s t  zadaniem Związku Letniskow ego Powiatów 
i Gmin W ojewództwa Krakow skiego, atoli znaczny 
obszar działania Związku nie pozwala na zbyt częsty 
kontakt z kom isjam i m iejscow ym i. Nowoutworzony 
re fe ra t letniskow o-turystyczny uzupełniając działal­
ność Związku zabezpieczy m iejscow ym  kom isjom  le­
tniskowo - turystycznym  pomoc w codziennej pracy, 
zwłaszcza przy wykonywaniu zadań, które dadzą się 
wykonać własnymi siłam i samorządu gromadzkiego, 
gminnego i powiatowego. W spomniane zainteresow a­
nie i gotowość do pracy czynników m iejscow ych po­
zw alają żywić nadzieję, że nowoutworzony re fera t 
letniskow o-turystyczny w Nowym Sączu w oparciu 
o Związek Letniskow y Gmin i Powiatów Wojewódz­
tw a Krakow skiego, będzie mógł rozwinąć skuteczną 
pracę nad podniesieniem letnisk i zimowisk powiatu 
nowosądeckiego.

Zaznaczyć należy, że poza omówionym wprowa- 
M gr Szkaradka w zagadnienia letniskowe, Związek 
Letniskow y opracował szczegółową in stru k cję  dla po­
wiatowych referatów  letniskow o-turystycznych, któ­
ra  także powinna przyczynić się do ułatw ienia pracy 
referatu . Nowoutworzonemu referatow i R ed ak cja  
Przeglądu Samorządowego życzy najlepszych wyni­
ków pracy.
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Budowa szkoły powszechnej w Tyliczu powiatu nowosądeckiego.
Onegdaj odbyła się w Tyliczu powiatu nowosą­

deckiego uroczystość poświęcenia nowego budynku 
szkoły pow szechnej. Pośw ięcenia budynku dokonało 
duchowieństwo obydwóch obrządków rzym sko i gre- 
cko-katolickiego, przy tłum nym  udziale mieszkańców 
Tylicza, w obecności Przewodniczącego Wydziału Po­
wiatowego D ra Łacha, przedstaw iciela Kuratorium
O. S. —  naczelnika Wydziału Szkolnictw a Powszech­
nego, W iceprezesa T-wa P. B . P . S. P. K abacińskie- 
go, przedstaw icieli Gminy i Gromady i innych. U ro­
czystość uśw ietniły śpiewy i deklam acje młodzieży 
szkolnej.

Nowy budynek szkolny, posiada 8 sal szkolnych

Budowa 7-klasowej szkoły
Tuchów o powierzchni 1.280 ha, o budżecie admi­

n istracy jn y m  32.000,—  zł, oddalone od m iasta po­
wiatowego Tarnów  o 17 km.

M iasto w roku 1914 silnie ucierpiało w czasie 
walk, szczególnie śródmieście. Przem ysł jedynie rę ­
kodzielniczy, a to m asarstw o i szewstwo.

M ieszkańcy ju ż przeszło 40 la t zabiegali o bu­
dowę szkoły, ju ż zgromadzono m ateriały  i fundusze. 
Tym czasem  postawiono po w ojnie na cele szkolne 
dwa baraki drewniane. O statnio szkoła m ieściła się 
w budynku murowanym m ającym  przeszło 150 la t 
o dwóch salach i kancelarii, w jednym  baraku drew­
nianym  o czterech salkach w ym iary 5 na 5, oraz 
drugim o dwóch salkach większych oraz w donajętym  
pokoju w budynku Sokoła. Domy te  były rozmiesz­
czone po całym  m ieście, co utrudniało w wysokim 
stopniu kierownictwu opanowanie nadzoru. Sale 
przeważnie używano dwurazowo co przy zaatakow a­
niu drzewa grzybem  a niemożności dłuższego prze­
w ietrzania wpływało szkodliwie na stan zdrowia dzie­
ci. W  tych  to ubikacjach  m ieściło się przeciętnie 580 
dzieci, przyczem na salę wypadało po przeszło 60. 
W ładze szkolne zagroziły ostatnio zamknięciem czte­
rech sal najm niejszych , co pozbawiłoby dobrodziej­
stw a ośw iaty znaczną ilość dzieci, gdyż trudno było 
znaleźć w m ieście odpowiedni budynek, tym  bardziej, 
że w roku 1934 powódź uszkodziła znaczną ilość 
domów.

Nowy Zarząd M iejsk i w ybrany w październiku 
1934 przystąpił od razu do organizacji budowy no­
wej szkoły. R ada M iejska  w dniu 1. X II . 1934 r., 
uchwaliła potrzebę budowy i przeznaczyła na ten  cel 
nadwyżkę budżetową z la t ubiegłych w kwocie zło­
tych  2.483, oraz papiery wartościowe na 1.200 zł.

i może pomieścić 400 dzieci. K oszt budynku wyniósł
60.000 zł, w tym  udział Tow arzystw a Popierania B u ­
dowy Publicznych Szkół Powszechnych, w form ie 
bezprocentowej pożyczki zł 10.000. R esztę pokryto 
ze sprzedaży m ają tk u  gromadzkiego (lasu ), oraz 
z dobrowolnych składek pieniężnych i bezinteresow ­
n ej robocizny mieszkańców, przyczem podnieść na­
leży zarówno wielką ofiarność m iejscow ego społeczeń­
stw a ja k  i wytrw ałe w ysiłki i trud Kom itetu  Budowy 
Szkoły.

Na podkreślenie zasługuje ofiarow anie nowej 
szkole aparatu  radiowego przez delegata Nadleśni­
ctw a Lasów  Państw ow ych, y  p p  p. s. P .  J. I.

powszechnej w Tuchowie.
K om itet Budowy Szkoły na pierwszym zebraniu 
w dniu 19. I I I . 1935 r., uchwalił nazwę szkoły:

„Siedm io-klasowa Szkoła Powszechna im. Marsz. 
Jó zefa  Piłsudskiego" i poczynić staran ia  o uzyskanie 
na to zgody odnośnych Władz.

Początkow e prace spotkały się z dużymi trudno­
ściami. W szyscy obawiali się przystąpić do budowy 
gm achu przy kosztorysie przeszło 100 tysięcznym , 
m ając  do dyspozycji jedynie 3.600 zł. K om itet bu­
dowy został rozwiązany, a budowę szkoły p rze ją ł na 
siebie Zarząd M iejski.

Zarząd M iejsk i przeprowadził w roku 1935 prace 
wstępne ja k  sporządzenie planów i ich zatwierdzenie 
(przyczem plany zostały wykonane za darm o), budo­
wę szopy na narzędzia, już pom yślanej jak o  przyszły 
budynek gospodarczy, oraz szopy prowizorycznej na 
deski i wapno. Ścięto w lesie m iejsk im  dębów 36 m 3, 
jodły i sosny 79 m 3, przetarto to na deski, sprowa­
dzono 30 ton wapna, które zgaszono, wybudowano 
studnię. K oszt powyższej inw esty cji wyniósł 2 .587 zł. 
W roku 1936 rozpisano p rzetarg na budowę, przy 
którym  utrzym ali się przedsiębiorcy Nalepa i Me- 
renda, na sumę zł 23.500,— , za którą mieli pokryć 
całą robociznę i żelazo do budowy gm achu w stanie 
surowym, natom iast dostawę innych m ateriałów  m iał 
uskutecznić Zarząd M iejski. D nia 10. V I. 1936 r., 
rozpoczęto pracę przy wykopach fundam entów na 
parceli o powierzchni 1.247 sążni, położonej przy 
bocznej uliczce 3 M aja, w śródmieściu. Dnia 29. V I. 
1936 r., poświęcono kam ień węgielny. Nadmienić 
trzeba iż mało było ludzi, którzy by wierzyli w moż­
liwość wybudowania gm achu i przykrycia tegoż da­
chem na zimę, jed nak dnia 15 listopada 1936 roku, 
został budynek przykryty.
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Ogólny koszt budynku w stanie surowym wyniósł 
44.850 zł, w gotówce materiały własne z zapasów: 
cegła 136.500 szt. po 30 zł, to jest zł 4.095,—, 226 m3 
drzewa po 15 zł, to je st 3.390 zł i stare deski z ba­
raku wartości 500 zł, łącznie 52.840 zł. Tak niski 
koszt budowy osiągnął Zarząd Miejski przez prowa­
dzenie systemem gospodarczym, przy czym gdy cena 
desek podskoczyła, przekreślając kalkulację rozebra­
no dawny barak wojenny pozostający po magazy­
nach Odbudowy, a deski zużyto na skrzynie stropo­
we. Budynek szkolny o kubaturze przeszło 7.500 m3, 
przy długości budynku 37,5 a szerokości 16,5, o 26 
ubikacjach w tym 12 sal dużych. Nadmienić trzeba iż 
wszystkie stropy są żel-betonowe, przyczem samego 
cementu zużyto przeszło 90.000 kg.

W roku 1937 wykończono kompletnie II-gie piętro 
oraz klatkę schodową, wytynkowano wszystkie sale 
na I piętrze oraz mieszkanie kierownika (trzy po­
koje i kuchnia na parterze), wykończono mieszkanie 
stróża (pokój i kuchnia), jak również zrobiono we 
własnym zarządzie (zatrudniając miejscowych sto­
larzy) resztę fu tryn okiennych i drzwi do całego bu­
dynku. Stolarkę na drugie piętro z uwagi na gwał­
towną potrzebę przeniesienia jaknaj szybciej dzieci 
oddano przedsiębiorcy, przy czym za 27 okien i 6 
drzwi zapłacono 3.990 zł, obecnie resztę stolarki wy­
konuje się na miejscu zatrudniając bezrobotnych, 
przyczem koszt obniżył się na 65%.

Rozpoczynając budowę, Zarząd Miejski odebrał 
z dzierżawy miejską cegielnię, uruchomiając ją  we

Nowy budynek szkolny w Tuchowie.

własnym zarządzie, przyczem cegielnia, która dotych­
czas w dzierżawie przynosiła 700 zł rocznie, przy­
niosła w roku 1936 4.500 zł, w roku 1937 przeszło
5.000 zł dochodu. Na budowę szkoły zużyto przeszło
280.000 sztuk cegły (w tym z dawnego zapasu 
136.500 sztuk.

Łączny koszt budowy po dzień 12. I.
1938 r. g o tó w k ą ...........  61.855,— zł

wartość szarwarku (mieszkańcy prze­
ważnie płacili gotówką, ze względu
na miasto) ..................................... 542,— „

wartość materiałów własnych . . . 8.885,— „

R a z e m  71.282,— zł

Na to otrzymano jedynie tyt. subwencji
z Wydz. Powiat, w Tarnowie . . 2.500,— zł

Pożyczki:
Tow. Popier. Bud. Szkół 12.000,—
Polski Bank Komunalny 6.000,—

Zaciągnięto pożyczkę krótkoterminową 
w funduszach własnych . . . .  

Ze sprzedaży papierów wartościowych 
Ze sprzedaży gruntów (sprzedano ka­

wałki rozrzucone poza miastem, któ­
re dotychczas przynosiły 98 zł czyn­
szu rocznego) ................................

Otrzymany zadatek na stary  budynek 
szkolny (cena sprzedaży 5.000 zł)

Datki d o b r o w o ln e ...............................
Wartość mater. własnych i szarwarku 
Oszczędności z budżetów administrac.

R a z e m

18.000,— „

4.617,— „ 
1 .1 2 7 ,- „

19.372,— „

1.350,— „ 
1.433,— „ 
9.427,— „ 

13.456,— „

71.282,— zł
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Dnia 10. I. 1938 r., jako w pierwszym dniu nauki 
poświęcono i oddano do użytku szkolnego 6 sal 
szkolnych, kancelarię, salę na pomoce naukowe i mie­
szkanie dla stróża.

Społecznej ostatnio przyrzeczenie subwencji 12.000 zł, 
doprowadzenie wody ze źródeł oddalonych o 1.300 m, 
co dałoby również możność zaopatrzenia poza szkołą 
i śródmieścia w wodę zdatną do picia, której brak tak

Stare budynki szkolne w Tuchowie.

Budowa szkoły jednak w czasie największego kry­
zysu zlikwidowała bezrobocie na terenie Tuchowa, 
dała możność zarobków mieszkańcom przez wzmożo­
ny obrót gotówkowy, gdyż przeszło 31.000 zł, otrzy­
mali miejscowi robotnicy. Był to olbrzymi wysiłek 
tak  ze strony m iasta jak  i członków Zarządu Miej­
skiego, a obecnie nawet przeciwnicy budowy szkoły 
zostali przekonani, iż budowa nie je st samym cię­
żarem, ale ma też i swoje dodatnie strony.

Stary budynek szkolny w Tuchowie.

Na rok obecny Zarząd Miejski planuje wykończe­
nie I-szego piętra, parteru i sali robót ręcznych na 
poddaszu, oraz wykończenie w suterynach schronów 
przeciwgazowych wraz z natryskami, na który to 
cel Zarząd Miejski otrzymał z Ministerstwa Opieki

daje się odczuwać. Poza tym  wyłania się potrzeba 
częściowej kanalizacji przez ujęcie strum yka pły­
nącego koło nowej szkoły. Na powyższe cele Zarząd 
Miejski czyni starania u Władz o odpowiednie kre­
dyty, gdyż już nie je st w stanie z własnych docho­
dów robić dalszych inwestycyj. Zarząd Miejski liczy, 
iż otrzyma znaczniejszą pożyczkę z Towarzystwa Po­
pierania Budowy Szkół, co byłoby uzasadnione wiel­
kim wysiłkiem finansowym gminy, która przy mi­
nimalnych wprost możliwościach budżetowych zdo­
łała dokonać wielkiej inwestycji, stoi jednak już 
u kresu swoich wysiłków.

Szczegółowe zestawienie wydatków:

Administracja, komisje, mapki i nadzór 1.207,— zł
Nadzór techniczny z Wydziału Pow. . 478,— „
Przedsiębiorca (robocizna kwalifikowa­

na i żelazo)  .....................  23.878,— „
Przedsiębiorca s to la rsk i........  3.990,— „
Piece k a f lo w e ........................ 1.480,— „
Tynkowanie ścian (tylko robocizna) . 1.395,— „
S t u d n i a ..................................  106,— „
Cegła z cegielni (z wyłączeniem zapasu

dawnego  ..................... 4.140,— „
Materiały budowlane zakupywane . . 15.283,— „
Materiały własne (drzewo, cegła z za-

su d a w n e g o ................... 8.885,— „
Robocizna i z w ó z k i .............  9.898,— „
S z a r w a r k .............................  542,— „

R a z e m  71.282,— zł
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Budowa szkoły powszechnej w Koszarawie pow. żywieckiego.
O statnio oddano do użytku publicznego nowy 

budynek szkoły powszechnej w Koszarawie, wioski 
należącej do gm iny Stryszaw a, pow. żywieckiego.

Budowę szkoły powszechnej w Koszaraw ie roz­
poczęto dnia 24 lipca 1936 r. W  przeciągu jednego 
roku ukończono nowoczesny piętrowy budynek, bę­
dący prawdziwą chlubą gromady Koszarawy.

N owootwarta szkoła posiada 5 sal szkolnych 
naukowych oraz m ieszkania dla kierow nika szkoły 
i m iejscow ych sił nauczycielskich.

Ogólny koszt budowy nowej szkoły wynosił kwo­
tę  35.000 złotych, w czym godny podkreślenia udział 
finansow y sam ej gromady wynosi kwotę 30.152 zł. 
Ten wielki wysiłek społeczny mieszkańców Koszarawy 
powiększy się jeszcze, gdy dodamy, że grom ada ofia­
rowała na cele budowy szkoły 2.300 m 3 drzewa oraz 
bezpłatnie zwiozła 135.000 sztuk cegieł, 230 m 3 ka­
m ienia, 30 ton cem entu i 30 ton wapna.

W tym  ogólnym wysiłku społecznym na podkre­
ślenie zasługuje obyw atelskie stanowisko syna Ks. 
Radziwiłła z Balic, który z pryw atnej szkatuły prze­
znaczył kwotę 2.500 zł na budowę nowej szkoły 
w Koszarawie, o fia ru jąc  ponadto 1.000 m bież. ła t 
na płaty i podłogi.

Z pomocą przyszedł Kom itetow i budowy szkoły 
również i Zarząd Krakow skiego Okręgu T-w a Popie­
rania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych, któ­
ry  udzielił Gminie Stryszaw a, bezprocentowej po­
życzki. długoterminowej w kwocie 2.000 zł na budo­
wę szkoły w Koszarawie.

A k c ja  budowy nowej szkoły spoczywała w rękach 
sprężystego Kom itetu  budowy, składającego się 
z członków rady grom adzkiej i starszyzny wioski Ko­
szarawy. Na czele zaś K om itetu sta li znani działacze 
społeczni sołtys Jó z e f Zoń i kier. szkoły Jó z e f Hetmał.

T. P. B. P. S. P. -  J . I.

Przegląd usiaw, rozporządzeń, zarządzeń, okólników 
i wyroków N. T. A.

O ruchu pojazdów mechanicznych na drogach pu­
blicznych.

W  Dz. U. R . P . N r 87/37 r. poz. 616, zostało 
ogłoszone rozporządzenie M inistrów : K om unikacji, 
Spraw  W ew nętrznych i Spraw  W ojskow ych z dnia 27 
października 1937 r., o ruchu pojazdów m echanicz­
nych na drogach publicznych. Rozporządzenie to 
składa się z V II  działów, które kolejno obejm u ją po­
stanow ienia dotyczące przepisów wstępnych, ewiden­
c ji  pojazdów m echanicznych, warunków technicznych 
pojazdów m echanicznych, dopuszczenia pojazdów me­
chanicznych do ruchu na drogach publicznych, kie­
rowców pojazdów m echanicznych, przepisów p rze j­
ściowych i końcowych. Rozporządzenie weszło w ży­
cie z . dniem 1 stycznia 1938 r.

Wysokość odsetek od wkładów i innych lokat 
pieniężnych w K. K. O. i spółdzielniach.

W  Dz. U. R . P . N r 87/37 r. poz. 626 zostało ogło­
szone rozporządzenie M inistra Skarbu z dnia 15 grud­
nia 1937 r. o najw yższych granicach odsetek od 
wkładów i innych lokat pieniężnych w komunalnych 
kasach oszczędności i spółdzielniach.

Rozporządzenie ustala następu jącą najw yższą g ra­

nicę odsetek (korzyści) od wkładów i innych lokat 
pieniężnych:
a) dla komunalnych kas oszczędności i spółdzielni, 

w których suma wkładów oszczędnościowych prze­
kracza 3,000.000 zł, oraz dla G alicy jsk ie j K asy 
Oszczędności we Lwowie, C entralnej K asy  Spó­
łek Rolniczych, U kraińskiej Szczadnyci w Prze­
myślu i K ra jow ej K asy  Pożyczkowej w Poznaniu, 
na 4% ?'o w stosunku rocznym ;

b) dla komunalnych kas oszczędności i spółdzielni, 
w których suma wkładów oszczędnościowych nie 
przekracza 3,000.000 zł, oraz dla gm innych kas 
pożyczkowo-oszczędnościowych —  na 5% w sto­
sunku rocznym.
Rozporządzenie weszło w życie z dniem 1 stycznia 

1938 r., a w odniesieniu do wkładów i innych lokat 
pieniężnych złożonych przed dniem 1 stycznia 1938 r. 
po upływie term inu umowy, nie później jednak ja k  
1 lipca 1938 r.

Rejestracja Stowarzyszeń.

W  Dz. U. R . P . N r 87/37 r. poz. 627 zostało ogło­
szone rozporządzenie M inistra Spraw W ewnętrznych 
z dnia 6 grudnia 1937 r. w sprawie zm iany rozpo-
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rządzenia M inistra Spraw  W ew nętrznych z dnia 10 
grudnia 1932 r. o r e je s tr a c ji  stowarzyszeń. Zmiana 
dotyczy § 10, k tóry  za jm u je  się wysokością opłat 
za ogłoszenie re je s tra c ji , za ogłoszenie o zmianie 
statu tu .

W  sprawie kontynuowania ubezpieczenia.

W  Dz. U. R . P . N r 88/37 r. poz. 634 zostało ogło­
szone rozporządzenie M inistra Opieki Społecznej 
z dnia 17 listopada 1937 r. o ew idencji i uiszczaniu 
składek przy kontynuowaniu ubezpieczenia.

O zakazie wywozu niektórych pasz.

W  Dz. U. R. P . N r 1/38 r. poz. 3 zostało ogłoszone 
rozporządzenie Rady M inistrów  z dnia 22 grudnia
1937 r. o zakazie wywozu niektórych pasz. W  myśl 
tego rozporządzenia zabroniony je s t  wywóz z polskie­
go obszaru celnego wysłodków buraczanych oraz 
wszelkich makuchów i śru ty  nasion oleistych, z wy­
ją tk ie m  makuchów i śru ty  nasion egzotycznych (pal­
mowych, sezamowych, koprowych, orzechów ziem­
nych i rycynusow ych), M inister Przem ysłu i Handlu 
może zezwolić na wywóz produktów wyżej wymie­
nionych.

Rozporządzenie to weszło w życie dnia 17 stycznia
1938 r. i obowiązuje do dnia 31 lipca 1938 r.

Bezpłatne pozwolenia na broń dla wójtów i dla 
sołtysów.

M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych w okólniku 
N r 63 z dnia 16 grudnia 1937 r. N r A. P . 38-30 
(ogłoszonym w Dz. Urz. M inisterstw a Spraw  W e­
wnętrznych N r 34/37 r .) w yjaśniło, że w m yśl obec­
nie obow iązujących przepisów bezpłatne pozwolenia 
na broń, im ienne mogą otrzym yw ać tylko fu n kcjo na­
riusze państwowi, natom iast M inisterstw o nie widzi 
przeszkód, by w przypadkach uzasadnionych warun­
kam i służby wydawano zarządom gmin dla w ójtów  
i sołtysów na zasadzie art. 22 ust. 4 praw a o broni, 
am unicji i m ateriałach  wybuchowych z dnia 27 paź­
dziernika 1932 r. (Dz. U. R . P . N r 94 poz. 807) bez­
płatne pozwolenia na broń na okaziciela. Spraw a 
własności broni nie powinna wpływać na isto tę  za­
gadnienia, rzeczą zaś powiatowych władz adm inistra­
c ji  ogólnej będzie dopilnować, by w razie ustąpienia 
z urzędu w ó jta  lub sołtysa wydane pozwolenie na 
okaziciela zostało mu odebrane, oraz by odnośna 
osoba broni nie posiadała nielegalnie.

O podatku specjalnym od wynagrodzeń wypłaca­
nych przez związki samorządowe.

M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych w okólniku 
N r 64 z dnia 28 grudnia 1937 r. N r S F . 66-2-7

(ogłoszonym w Dzienniku Urzędowym M inisterstw a 
Spraw  W ew nętrznych N r 35/37 r .)  udzieliło w y ja­
śnień w sprawie podatku specjalnego wypłacanego 
przez związki samorządowe, a w szczególności 1) iż 
w czasie od 1 stycznia 1938 r. do 31 m arca 1938 r. 
związki samorządowe obowiązane są w dalszym cią­
gu pobierać na swą rzecz podatek specjalny  od wy­
nagrodzeń wypłacanych pracownikom samorządowym

2) iż należy przewidzieć w prelim inarzach bud­
żetowych na okres 1938/39 pobór omawianego po­
datku z uwzględnieniem zmian przewidzianych w pro­
jek cie  ustaw y skarbow ej,

3) iż w pewnych wypadkach dopuszczalnym je s t  
przyznanie przez radę związku pracownikom sam o­
rządowym pożyczek w wysokości odpowiadającej czę­
ści lub całości potrącanego pracownikom podatku 
specjalnego. K red yt na te  pożyczki m usiałby znaleźć 
się w prelim inarzu budżetowym i zostać zatwierdzo­
nym przez władzę nadzorczą.

Instrukcja w sprawie postępowania egzekucyjne­
go władz skarbowych.

W  M onitorze Polskim  z dnia 25 czerwca 1937 r. 
N r 143 poz. 238 została ogłoszona in stru k c ja  z dnia 
15 czerwca 1937 r. o stosowaniu przepisów rozpo­
rządzenia Rady M inistrów  z dnia 25 czerwca 1932 r. 
o postępowaniu egzekucyjnym  władz skarbowych, 
zmienionego późniejszym i rozporządzeniami. In stru k ­
c ja  ta  została przedrukowana w Dzienniku Urzędo­
wym M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych N r 35/37.

Wykaz miejscowości w strefie nadgranicznej.

W  Dzienniku Urzędowym M inisterstw a Spraw 
W ew nętrznych N r 35/37 r. został ogłoszony wykaz 
m iejscow ości położonych w stre fie  nadgranicznej, 
określonej i w ytyczonej w m yśl a rt. 5 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o granicach Państw a 
(Dz. U. R. P . z r. 1937 N r 11 poz. 8 3 ).

Statuty K. K. O.

W  N r 25/37 r. Krakow skiego Dziennika W oje­
wódzkiego został ogłoszony w yciąg ze statu tu  K . K . O. 
pow. chrzanowskiego w Chrzanowie. W  N r 1/38 r. 
została ogłoszona zm iana sta tu tu  K. K . O. pow. kra­
kowskiego w Krakow ie, zaś w N r 2/38 zm iana s ta ­
tutu  K . K . O. pow. gorlickiego w Gorlicach.

Nabycie prawa do świadczeń z powodu braku 
pracy.

N. T. A. w wyroku z 18 czerwca 1937 r. L . R e j. 
11283/34 (N r 1391 A, w zbiorze wyroków) orzekł, 
że praca pod jęta bez wynagrodzenia, a  jedynie w celu 
zrealizowania należności z innego tytułu, nie je s t
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w m yśl art. 17 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 24 listopada 1927 r. poz. 911 Dz. U. 
przeszkodą do nabycia prawa do świadczeń, których 
ten  przepis dotyczy (na wypadek braku p racy).

Dodatek ekonomiczny na dzieci:

N. T. A. w wyroku z dnia 6 września 1937 roku, 
L. r e j. 804/34 (N r 1400 A w zbiorze wyroków) orzekł, 
że w razie orzeczonego rozwodu z zaznaczeniem, że 
m atka w drodze polubownej przyjęła na siebie obo­
wiązek utrzym yw ania dzieci, odmowa przyznania 
m atce dodatku ekonomicznego na dzieci je s t  uzasad­
niona.

Akt łaski, a prawo do uposażenia emerytalnego.

N. T. A. w wyroku z dnia 28 września 1937 roku 
L. r e j. 2632/34 (N r 1404 A  w zbiorze wyroków) 
orzekł, że darowanie w drodze łaski przez Prezyden­
ta  Rzeczypospolitej skutków karno - sądowego zasą­
dzenia na karę, połączoną z u tra tą  praw publicznych, 
przyw raca wydalonemu ze służby na skutek tego za­
sądzenia funkcjonariuszow i kolejowemu od dnia wy­
dania aktu  łaski prawo do uposażenia em erytalnego.

Obowiązek dostarczenia kwater stałych przez za­
rządy gmin.

N. T. A. w wyroku z dnia 15 października 1937 r. 
L . r e j. 5170/34 (N r 1407 A  w zbiorze wyroków) 
orzekł, że obowiązek dostarczenia oficerom  i żonatym 
podoficerom zawodowym na podstawie art. 12 ustawy 
z dnia 15 lipca 1925 poz. 681 Dz. U. kw ater stałych  
przez zarządy gmin może powstać również i w przy­
padkach, gdy dane osoby wojskowe posiadają m iesz­
kania w ynajęte, jeżeli m ieszkania te  są nieodpowied­
nie, a m. in. gdy opłacany za nie czynsz według oce­
ny konkretnego przypadku je s t  nadm iernie wygóro­
wany.

Zaopatrzenie emerytalne.

N. T. A. w wyroku z dnia 27 września 1937 r. 
L . r e j.  3307/35 (N r 1410 A, w zbiorze wyroków) 
orzekł, że okoliczność iż zawodowy wojskowy, który 
przed przejściem  w stan  spoczynku ostatnio pobie­
ra ł uposażenie czynne samotnego, zawarł związek 
m ałżeński w ciągu ostatniego m iesiąca pozostawania 
w stanie czynnym, nie uzasadnia roszczenia o przy­
ję c ie  za podstawę wymiaru zaopatrzenia em erytalne­
go (a rt. 17 ustaw y em erytalnej z dnia 11 grudnia 
1923 r .)  uposażenia dla utrzym ującego rodzinę.

Podpis kandydata na radnego na liście kandy­
datów.

N. T. A. w wyroku z dnia 4 października 1937 r. 
L. re j. 3014/34 (N r 1411 A, w zbiorze wyroków)

orzekł, że ani ustaw a o częściowej zmianie ustro ju  
samorządu terytorialnego z dnia 23 m arca 1933 r. 
poz. 294 Dz. U st. ani regulam in wyborczy do rad 
m iejskich  poz. 607 Dz. U st. nie zaw ierają przepisu 
mocą którego podpis kandydata na radnego, zamie­
szczony na zgłoszonej przez wyborców liście kandy­
datów na radnych, je s t  nieważny.

Zaliczenie do wysługi emerytalnej.
N. T. A. w wyroku z dnia 11 października 1937 r. 

L. r e j. 8129/34 (N r 1417 A, w zbiorze wyroków) 
orzekł, że w m yśl § 13 ust. 3 rozporządzenia Rady 
M inistrów  z dnia 8 lipca 1932 r. poz. 577 Dz. U st. 
zaliczenie do wysługi em erytalnej ułamków roku, 
wynoszących w ięcej, niż 6 miesięcy, za pełny rok wy­
w iera wpływ także na uzasadnienie roszczenia o upo­
sażenia em erytalne (wyrok dotyczy nieetatowego 
pracownika kolej owego).

Tajne głosowanie przy wyborach do rad gro­
madzkich.

N. T. A. w wyroku z dnia 15 października 1937 r. 
L. r e j. 2543/35 (N r 1419 A w zbiorze wyroków) 
orzekł, że żądanie przeprowadzenia ta jn ego głosowa­
nia, przewidziane w § 14 (4) regulam inu wyborcze­
go do rad gromadzkich na obszarze województwa 
krakowskiego, lwowskiego, pomorskiego, poznańskie­
go, stanisławowskiego i tarnopolskiego (poz. 760) 
1934 r. Dz. U st., może być skutecznie złożona na 
piśmie nie tylko po ukończeniu czynności, poprzedza­
jący ch  głosowanie (§ 14 ust. 1 tego regulam inu), lecz 
w każdym razie w ciągu całego trw ania zabrania wy­
borczego do chwili rozpoczęcia głosowania.

Podwójne opodatkowanie.
N. T. A. w wyroku z dnia 10 lutego 1937 r. 

L . r e j. 7694/34 (N r 12675 w zbiorze wyroków) orzekł, 
że zasada, iż podwójne opodatkowanie tego samego 
dochodu u tego samego podatnika je s t  niedopuszczal­
ne, m a zastosowanie także w przypadku zmiany 
okresu wymiarowego przez p rzejście z roku kalenda­
rzowego na gospodarczy, przy eksploatacji źródła 
dochodowego.

Umorzenie należności podatkowej.
N. T. A. w wyroku z dnia 10 lutego 1937 roku, 

L. r e j. 9858/34 (N r 1271 S. w zbiorze wyroków) 
orzekł, że umorzenie należności podatkowej z tytułu 
braku obowiązku podatkowego obejm u je ipso iure 
w szystkie należności uboczne związane z tą  należ­
nością.

Zwolnienie od opodatkowania kosztów służbowych.
N. T. A. w wyroku z dnia 26 lutego 1937 r., 

L . re j. 4173/34 (N r 1276 S. w zbiorze wyroków)
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orzekł, źe przepis § 40 p. 1. rozporządzenia wykonaw­
czego do ustaw y o państwowym podatku dochodowym 
(poz. 298/21 Dz. U st.) o zwolnieniu od opodatkowa­
nia części uposażenia służbowego, przeznaczonej na 
koszty służbowe, odnosi się tylko do pracowników 
samorządu terytorialnego, a nie także gospodarczego.

Izba w rozumieniu postanowień podatku od lokali.
N. T . A. w wyroku z dnia 17 kw ietnia 1937 r., 

L . r e j. 47/34 (N r 1293 S. w zbiorze wyroków) orzekł, 
że określenie izby w rozumieniu art. 1. p. 5 ustaw y 
z dnia 17 grudnia 1931 r. poz. 879 Dz. U st. obejm uje 
prócz pokoi także technicznie odrębne części budyn­
ków, które są przeznaczone na pośrednie potrzeby 
życiowe, ja k  n p .: na cele zarobkowe, tow arzyskie, 
gospodarstw a domowego itp.

Przestrzenie miejskie, użytkowane jako parki 
i ogrody wolne od podatku gruntowego.

N. T. A. w wyroku z dnia 28 kw ietnia 1937 r., 
L . r e j.  4350/33 (N r 1300 S . w zbiorze wyroków) 
orzekł, że fa k t, że niezabudowane przestrzenie m ie j­
skie, użytkowane są ja k o  parki i ogrody, nie wy­
klucza uznania ich za place m iejscow e, wolne od po­
datku gruntowego w m yśl § 2 p. 3 ustaw y z dnia 
29 m a ja  1869 r. (austr. Dz. P . P . N r 8 8 ).

Odwołanie od wymiaru opłaty na Fundusz Pracy.
N. T. A. w wyroku z dnia 19 m a ja  1937 r. L . re j.

6897/35 (N r 1309 S. w zbiorze wyroków) orzekł, że 
odwołanie od wym iaru opłaty na Fundusz P racy, 
obliczonej na podstawie dochodu z pracy zawodowej 
ustalonego dla celów podatku dochodowego, rozstrzy­
ga władza właściwa do rozstrzygnięcia odwołania 
w sprawie samego podatku (§ 7 rozporządzenia 
z dnia 31 m arca 1933 poz. 176 Dz. U s t .) .

Przedawnienie wymiaru opłaty komunalnej.
N. T. A. w wyroku z dnia 1 czerwca 1937 r. L . 

r e j. 5868/35 (N r 1310 S . w zbiorze wyroków) orzekł, 
że władza orzekająca nie m a obowiązku rozważania 
z urzędu kw estii przedawnienia wymiaru opłaty ko­
m unalnej, a  uwzględnieniu zarzutu przedawnienia, 
podniesionego po raz pierwszy w skardze k a sa cy j­
n ej, stoi na przeszkodzie przepis a rt. 83 ust. 3 roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o N. T . A. 
(poz. 806) 1932 r., Dz. U st.

Uzyskanie stabilizacji na skutek ustnego przyrze­
czenia —  niedopuszczalne.

Sąd N ajw yższy w wyroku z dnia 7 października 
1937 r. N r ak t C. I I . 820/37 orzekł, że uzyskanie 
sta łe j posady je s t  możliwe tylko na podstawie pisma 
nom inacyjnego (d ekretu ), ustne zaś przyrzeczenia 
i oświadczenia nie mogą m ieć żadnego prawnego zna­
czenia (w św ietle postanowień sta tu tu  zainteresow a­
nego zw iązku).

D.

Okólnik
z dnia 7 stycznia 1938 r. o gospodorce finansowo budżetowej i ustaleniu 

preliminarzy budżetowych związków sam. na rok 1938/39 (Nr SF. 11-8-7).
Do

P. P . Wojewodów (z w yjątkiem  śląskiego), 
Starostów  K rajow ych w Poznaniu i Toruniu, 
Przewodniczących Wydziałów Powiatowych 

i Prezydentów  M iast.
Zasadą przewodnią obecnej polityki budżetowej 

Państw a je s t  ścisłe utrzym yw anie równowagi bud­
żetow ej przy równoczesnym zwiększaniu wydatków 
produktywnych, a  szczególnie wydatków inw estycy j­
nych sp rzy ja jący ch  ożywieniu życia gospodarczego. 
T ą  zasadą winny kierow ać się związki samorządowe 
przy ustalaniu swych zamierzeń budżetowych na 
rok 1938/39.

W  związku z prowadzonymi obecnie pracam i nad 
ustaleniem  prelim inarzy budżetowych związków sa­
morządowych na r. 1938/39 udzielam w porozumieniu

z Panem  M inistrem  Skarbu związkom samorządowym 
i podległym mi władzom nadzorczym nad sam orzą­
dem terytorialnym  następu jących  wskazówek co do 
ustalania i zatw ierdzania prelim inarzy oraz zasad, 
jak im i wymienione związki winny kierować się w go­
spodarce finansow o-budżetow ej:

1. W ystęp ujący  na skutek poprawy gospodarczej 
pewien w zrost dochodu społecznego nie powinien być 
traktow any przez związki samorządowe ja k o  bodziec 
do podwyższania staw ek podatkowych sam oistnych 
danin kom unalnych; niezwiększanie bowiem obciążeń 
podatkowych je s t  jednym  z czynników zapew niają­
cych trw ałość poprawy gospodarczej.

2. W  preliminowaniu dochodów na rok 1938/39 
związki samorządowe mogą liczyć się ze wzrostem 
wpływów na skutek postępującej poprawy gospodar-
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czej. Jednakże ocena prelim inarza dochodów winna 
być dokonana ja k  najbardziej realnie i przy ukła­
daniu prelim inarza danin komunalnych na r. 1938/39 
związki samorządowe winny posługiwać się inform a­
c jam i i ocenami państwowych władz skarbowych.

3. Uzyskane przez m iasta i powiatowe związki 
samorządowe na obszarach włączonych do w oje­
wództw poznańskiego i pomorskiego prawo poboru 
dodatku do państwowego podatku dochodowego w o- 
kresie budżetowym 1938/39 może być wykorzystane 
w granicach nieodzownej potrzeby co najw yżej do 
50% stawek, wskazanych w art. 24 ustaw y o pań­
stwowym podatku dochodowym (Dz. U. R . P. z roku 
1936 N r 2, poz. 6 ).

4. Rząd zam ierza w bieżącej se s ji parlam entarnej 
w ystąpić z pro jektem  ustawy, nadającym  m iastom  
wydzielonym prawo pobierania specjalnych opłat 
drogowych, co je s t  uzasadnione położeniem finanso­
wym tych  m iast i potrzebam i drogowymi. P ro je k tu je  
się, aby opłaty te  pobierane były przede wszystkim  
od nowowzniesionych budowli. Wpływ z tytułu  opłat 
drogowych mógłby być wprowadzony do budżetów 
m iast wydzielonych na okres 1938/39 w zależności 
od treści ustawy, ja k a  w te j m aterii zostałaby przy­
ję ta  przez ciała prawodawcze. Ew entualne wpływy 
z opłat drogowych mogą być zużywane wyłącznie na 
wydatki drogowe.

5. Z uwagi na konieczność zasilenia finansów  
związków samorządowych w ciągu la t trzech, t. j .  
w okresie niezbędnym dla przeprowadzenia prac nad 
zasadniczą reform ą finansów  samorządowych —  prze­
w iduje się dotowanie związków samorządowych przez 
Skarb  Państw a sum ą 10,000.000 zł rocznie. Sum a ta  
dzieloną byłaby w sposób następu jący w roku bud­
żetowym 1938/39:
a) m iasta  z ludnością poniżej 10.000 

mieszkańców otrzym ałyby . . . 3 .000.000 zł
b) pozostałe m iasta    3 .000.000 „
c) powiatowe związki samorządowe na 

subw encję dla gm in w iejskich . . 3 .000.000 „
d) komunalne związki wojewódzkie:

p o z n a ń s k i .................... 600.000 „
p o m o r s k i .................... 400.000 „

W  ram ach powyższych sum a ) , b) i c) dotacja  
podlegałaby rozdziałowi pomiędzy poszczególne zwią­
zki samorządowe w stosunku do liczby mieszkańców 
według ostatniego spisu ludności na obszarze całego 
Państw a, przy czym przy rozdziale d otacji pomiędzy 
powiatowe związki samorządowe braną byłoby w ra ­
chubę ludność gm in w iejskich bez gm in posiadają­
cych uprawnienia finansow e m iast. Ponieważ wszel­
kie dane przem aw iają, iż przewidziana w państwo­

wym prelim inarzu omawiana d otacja  w kwocie
10.000.000 zł zostanie przez ciała prawodawcze uchwa­
loną, wyrażam zgodę, aby związki samorządowe prze­
widziały w swych budżetach odpowiednie kwoty do- 
tacy jn e, a m ianow icie: m iasta poniżej 10.000 mie­
szkańców w wysokości 1 zł 31 g r na 1 mieszkańca, 
pozostałe m iasta w wysokości 49,5 g r na 1 mieszkań­
ca, oraz powiatowe związki samorządowe 13,5 gr na 
1 m ieszkańca powiatu z wyłączeniem ludności m iast. 
Powiatowe związki samorządowe otrzym ane kwoty 
dotacyj winny przeznaczyć w całości na subw encje 
dla gmin w iejskich —  przede wszystkim  na pokry­
cie niedoboru tych gmin, spowodowanego nałożonym 
na nie obowiązkiem wypłacania dodatku mieszkanio­
wego dla nauczycieli szkół powszechnych. Zaległe 
dodatki mieszkaniowe winny być uregulowane n a j­
dalej w ciągu najbliższych dwóch okresów budżeto­
wych.

6. D la ułatw ienia związkom samorządowym wy­
pełnienia zadań w dziedzinie szkolnictwa przewiduje 
się przejęcie przez Skarb  Państw a wypłaty dodatków 
mieszkaniowych dla nauczycieli w te j kolejności, iż 
w okresie 1938/39 p rze jęte zostałyby dodatki miesz­
kaniowe, wypłacane przez gm iny w iejskie, w roku 
1939/40 —  dodatki wypłacane przez m iasta  niewy- 
dzielone i wreszcie w okresie 1940/41 —  dodatki wy­
płacane przez m iasta wydzielone.

W  związku z powyższym gm iny w iejskie w poro­
zumieniu z wydziałem powiatowym winny w prelim i­
narzach na okres 1938/39 zapreliminować po stronie 
wydatkowej —  odpowiednią kwotę na pokrycie za­
ległości z tytułu  dodatków mieszkaniowych dla nau­
czycieli szkół powszechnych, po stronie dochodowej 
zaś —  przeznaczoną na pokrycie tego wydatku sub­
w encję z powiatowego związku samorządowego; kre­
dytów natom iast na opłacenie bieżących dodatków 
gm iny w iejskie mogą nie przewidywać, przeznaczając 
zwolnione z tego tytułu  kwoty —  w granicach ko­
niecznych potrzeb i równowagi budżetowej —  na 
wydatki związane z budową szkół powszechnych, 
bądź poprawą stanu zagospodarowania szkół istn ie­
jący ch . W skazanym  je s t , aby przy urządzaniu bu­
dynków szkolnych gm iny kierowały się wskazówka­
mi, zaw artym i w rozesłanym  do zarządów gm in wy­
dawnictwie Min. W . R. i O. P. p t . : „Publiczne Szkoły 
Powszechne —  teren, budynki, sprzęty".

7. Dodatki do państwowych podatków od spoży­
cia, zużycia względnie produkcji należy preliminować 
na okres budżetowy 1938/39 —  biorąc pod uwagę 
wpływy za 1937 r. i op ierając się na danych z pow­
szechnego spisu ludności z 1931 r. —  na 1 m ieszkań­
ca m iasta —  65,94 gr, na 1 m ieszkańca powiatowego 
związku samorządowego z wyłączeniem ludności m iej-
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skiej —  31,02 gr, na 1 m ieszkańca gm iny w iejsk ie j —  
10,34 gr.

Analogicznie dodatki do scalonego podatku prze­
mysłowego należy preliminować na 1 m ieszkańca 
m iasta  —  12,65 gr, na 1 m ieszkańca powiatowego 
związku samorządowego z wyłączeniem ludności m ie j­
sk iej —  5,96 g r i na 1 m ieszkańca gm iny w iej­
sk iej —  1,98 gr.

8. Spraw ę preliminowania wysokości wpływu z ty ­
tułu poboru specjalnego podatku od wynagrodzeń pra­
cowników samorządowych regulu je osobny okólnik.

9. W obec konieczności uproduktywnienia w ydat­
ków budżetowych oraz oparcia planów oddłużenia
0 realną równowagę budżetową, związki samorządo­
we nie powinny zwiększać swych wydatków na admi­
n istra c ję , a  zwłaszcza wydatków osobowych. Nie wy­
klucza to jed nak powiększenia etatów , ale w tych 
jedynie wypadkach, gdy je s t  ono isto tn ie konieczne
1 m ieści się w granicach równowagi budżetowej, ja k  
również polepszenia uposażeń w wypadku, gdy są 
one szczególnie niskie (gm iny w iejskie w wojewódz­
tw ach południowych i zachodnich), a stan  finanso­
wy i poziom wykonywanych zadań uzasadnia awan­
sowanie pracowników. Przy  ustalaniu etatów  należy 
zwrócić uwagę, aby praca w in sty tu cjach  sam orzą­
dowych była ta k  podzielona między poszczególne s ta ­
nowiska przewidziane w sta tu tach  etatu  stanow isk 
służbowych, ażeby czas pracy zasadniczo był normo­
wany w sposób analogiczny do czasu pracy w urzę­
dach państwowych i aby pracownik samorządowy 
mógł korzystać z urlopu wypoczynkowego.

10. W  preliminowaniu dochodów zw yczajnych na 
rok 1938/39 związki samorządowe nie powinny sza­
cować wzrostu wpływów na skutek poprawy koniun­
ktu ry  powyżej przeciętnych wpływów uzyskiwanych 
w bieżącym (1937/38) okresie budżetowym. Związki 
samorządowe powinny jed nak poczynić najw iększe 
w ysiłki celem uzyskania nadwyżki dochodów zwy­
czajnych  nad wydatkam i. Nadwyżki te, sum y uzy­
skane z odpisów renow acyjnych przedsiębiorstw  i za­
kładów oraz wszelkiego rodzaju dochody nadzw yczaj­
ne winny być —  z zastosowaniem  zasady ja k  n a j­
w iększej celowości i oszczędności —  zużywane na 
realizację  planów inw estycyjnych oraz renow acyj­
nych gospodarczo uzasadnionych i przyczyniających 
się do zwiększenia stanu zatrudnienia. W  szczegól­
ności związki samorządowe —  analogicznie ja k  
w okresie 1937/38 —  winny przyczyniać się z w ła­
snych środków do zwiększenia stanu zatrudnienia, 
przeznaczając na ten  cel z dochodów zw yczajnych 
odpowiednie kwoty, preliminowane we właściwych 
działach budżetu z jednoczesnym sumarycznym ich

wskazaniem w zestawieniu dołączonym do prelimina­
rza budżetowego.

11. Już wielokrotnie zwracałem  uwagę powiato­
wych związków samorządowych na niedopuszczalność, 
zużywania opłat i dopłat drogowych, na cele niedro- 
gowe. Mimo to niektóre z powiatowych związków 
samorządowych nie tylko, że nie w yrów nyw ują pow­
stałego w latach  ubiegłych niezgodnego z przeznacze­
niem zużycia wpływów drogowych, ale ponadto 
w dalszym ciągu pokryw ają z tych  wpływów wydatki 
nie związane z utrzym aniem  i budową dróg. W  zwią­
zku z tym  proszę P. P . Wojewodów o dopilnowanie, 
aby w budżetach powiatowych związków samorządo­
wych przewidziane zostały nie tylko pełne kredyty 
obejm u jące zgodne z przeznaczeniem zużycie bieżą­
cych wpływów drogowych, ale —  w m iarę możliwo­
ści finansow ych —  również i kredyty na wyrówna­
nie powstałego w latach  ubiegłych niezgodnego 
z przeznaczeniem zużycia opłat drogowych. K redyty 
tego rodzaju winny znaleźć pokrycie nie z wpływów 
drogowych, a z innych dochodów budżetowych. Poza 
tym  zwracam  uwagę na zastosowanie w okresie bud­
żetowym 1938/39 wskazówek okólnika N r 17 z dnia 
15 m arca 1937 r. (Dz. Urz. Min. Spraw  Wewn. N r 7, 
poz. 5 3 ).

12. Składki na rok 1938/39 na rzecz Związku R e­
w izyjnego Samorządu Terytorialnego obliczać należy 
od sum preliminowanych w budżecie zasadniczym, 
a także w ewentualnie układanych w ciągu roku do­
datkowych na rok 1938/39 w wysokości l,5°/00 (pół­
tora  pro m ille) sumy dochodów zw yczajnych bud­
żetu adm inistracyjnego na 1938/39 i l°/00 (jeden  pro 
m ille) łącznej sumy brutto  dochodów zw yczajnych 
przedsiębiorstw  i zakładów na r. 1938/39 wyodręb­
nionych z budżetu adm inistracyjnego bez potrąceń 
sum przelewowych. Na poczet powyższej należności 
w term inach ustalonych przez Związek Rew izyjny 
wpłacona być powinna przez wojewódzkie i powiato­
we związki samorządowe oraz m iasta  wydzielone w 
ciągu pierwszego półrocza kwota, odpowiadająca wy­
miarowi składki na rok 1937/38, a  ostateczny obra­
chunek i wyrównanie nastąpi w ciągu drugiego pół­
rocza.

Ponadto władze nadzorcze winny zwracać uwagę 
na wyrównanie wszelkich zaległości w składkach i o- 
płatach za rok 1937/38 oraz ewentualnie za la ta  
ubiegłe w m iarę możności w pierwszym kw artale 
1938/39 i baczyć, aby odpowiedni na ten  cel kredyt 
został w prelim inarzu zamieszczony. W ykaz zaległo­
ści na 1. IV . 1938 r. przesłany zostanie Panom W oje­
wodom przez Związek Rew izyjny.

Jednocześnie zaznaczam, że Związek Rew izyjny 
w r. 1938/39 nie będzie pobierał od swych członków
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dotychczasowych opłat, obejm ujących  zwrot kosztów 
podróży inspektorów i rzeczoznawców.

13. W ysokość kredytów na opiekę społeczną win­
ny związki samorządowe dostosowywać do istotnych 
potrzeb, tra k tu ją c  tańsze form y opieki społecznej, ja ­
ko program  polityki opiekuńczej, zdążającej do roz­
szerzenia zasięgu opieki społecznej. Poza tym  za­
lecam  :

a) uwzględnienie w szerszej niż dotąd m ierze a k c ji 
opieki nad dziećmi i młodzieżą, w szczególności przez 
wzięcie w ydatniejszego, niż dotąd udziału w akcjach  
koordynowanych przez K om itety Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży, a  w szczególności w akcjach  dożywiania 
oraz kolonij i półkolonij le tn ich ;

b) dążenie do utworzenia w każdej gminie m ie j­
sk iej i w ie jsk ie j, co n ajm niej jednego dziecińca se­
zonowego (latem ) lub stałego, utrzymywanego bądź 
to przez odpowiednią organizację społeczną (np. Koło 
Gospodyń W ie jsk ich ) przy pomocy samorządu, bądź 
też gminę lub powiatowy związek sam orządow y; 
szczególnie pożyteczną rolę odegrać mogą dziecińce 
na wsi, jak o  in sty tu c ja  zastępu jąca na tym  terenie 
kolonie, ogrody Jordanow skie, świetlice, a  naw et za­
kłady opiekuńczo-wychowawcze, wprowadzające w ży­
cie w iejskiego środowiska pierw iastki kulturalne.

Przy prowadzeniu przedszkoli, wskazane byłoby 
pobieranie opłat od dzieci uczęszczających do przed­
szkoli (od 20 g r do 1 zł m ies.), od których byłyby 
jed nak zwolnione dzieci ubogich rodziców. Ponadto 
pożądane byłoby, aby sąsiadujące powiatowe związki 
samorządowe utrzym ujące przedszkola w większej 
liczbie (ponad 10) posiadały wspólną instruktorkę dla 
celów instru kcy jnych  w dziedzinie pedagogicznej i dla 
celów inspekcyjnych. W reszcie należałoby podkreślić, 
że opiekę nad przedszkolami ob jąć powinny przede 
w szystkim  społeczne organizacje kobiece.

14. Rozwój wychowania fizycznego i sportu, 
a przede w szystkim  ob jęcie nim wsi wymaga, aby 
związki samorządowe zastosowały pewne norm y dla 
subw encjonowania Kom itetów  W. F . i P . W. Jak o  
tego rodzaju norm y orientacy jne w skazu ję: dla 
gmin w iejskich  i m iast niewydzielonych —  0,7%, dla 
m iast wydzielonych —  1% i dla powiatowych zwią­
zków samorządowych —  1,5% ogólnej sumy wydat­
ków zw yczajnych, dokonanych w ostatnim  skończo­
nym okresie budżetowym (w danym wypadku w o- 
kresie r. 1936/37).

15. M iasta i gm iny w iejskie winny w prelim ina­
rzach budżetowych na okres 1938/39 w ścisłym  po­
rozumieniu z właściwymi władzami ad m inistracji 
ogólnej przewidzieć odpowiednie kwoty na cele przy­
gotow ania obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej, 
a to zgodnie z postanowienia a rt. 6 ust. (1) pkt. 2

ustaw y z dnia 15 m arca 1934 r. o obronie przeciw­
lotniczej i przeciwgazowej (Dz. U. R. P. N r 80, poz. 
742 ), oraz stosownie do zakresu prac w te j dziedzi­
nie, przekazanych gminom zarządzeniem M inistra 
Spraw W ewnętrznych z dnia 8 października 1937 r.

16. Jeżeli chodzi o popieranie organizacyj i insty­
tu cy j ogólno-kraj owych to, ograniczeniom (w ram ach 
jednak isto tn ej równowagi budżetowej) nie powinny 
ulegać kredyty na subw encję dla Funduszu Obrony 
Narodowej, Funduszu Obrony M orskiej, L igi Obrony 
Pow ietrznej i Przeciwgazowej, Polskiego Czerwonego 
Krzyża, Polskiego Związku Zachodniego i Tow. Przy­
jació ł Młodzieży A kadem ickiej. Ograniczać również 
nie należy wydatków na składki do centralnych zrze­
szeń samorządowych (Związek M iast Polskich, Zwią­
zek Powiatów Rzeczypospolitej P olsk iej, Związek 
Gmin W ie jsk ich ), do Zrzeszenia Gospodarczego Sa­
morządu Terytorialnego i Związku Gospodarczego 
Gazowni i Zakładów Wodociągowych. Na szczególne 
poparcie ze strony związków samorządowych w fo r­
mie zapisywania się na członków dożywotnich zasłu­
g u je  ponadto Towarzystwo Popierania Budowy Pu­
blicznych Szkół Powszechnych, k tóra  to in sty tu cja  
przychodzi z pomocą wyłącznie samorządowi tery to­
rialnemu.

17. K redyt na utrzym anie lokalnych i okręgo­
wych targowiskowych kom isyj nadzorczych (art. 4 
rozporządzenia Prez. R. P . z dnia 27 października 
1933 r. —  Dz. U. R. P. N r 85, poz. 639, §§ 5 i 12 
rozporządzenia M inistra Przem ysłu i Handlu z dnia 
26 lutego 1936 r. —  Dz. U. R. P . z 1936 r. N r 19, 
poz. 160, z 1937 r. N r 17, poz. 116 ), należy prelim i­
nować w budżetach targow isk na okres 1938/39 
w wysokości 6% wpływów z opłat targow ych fak ty cz­
nie osiągniętych w okresie 1936/37, bądź w wysoko­
ści 7% tych  wpływów w wypadku, gdy W ojewoda 
uzna to za konieczne ze względu na koszty utrzy­
m ania kom isyj lokalnych lub z uwagi na potrzebę 
powołania w iększej ilości kom isyj lokalnych, niż to 
przewidziało M inisterstw o Przem ysłu i Handlu.

Ponadto prelim inarze budżetowe związków samo­
rządowych na okres 1938/39 winny zapewnić uregu­
lowanie zaległych udziałów w kosztach utrzym ania 
targowiskowych kom isyj nadzorczych za la ta  ubiegłe.

Co do terminów, sposobu obliczania, pobrania 
i rozdziału należności od gmin z tytułu  kosztów na­
dzorczych kom isyj targow iskow ych, ja k  również co 
do wykonania budżetów tych kom isyj obowiązuje 
in stru k cja  M inistra Przem ysłu i Handlu w sprawie 
finansow ania targowiskowych kom isyj nadzorczych 
oraz wykonania budżetów tych kom isyj.

Do świadczeń na rzecz kom isyj targowiskowych 
obowiązane są gm iny m ie jsk ie  i w iejskie, posiadające
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uprawnienia targow e niezależnie od tego czy targo­
wisko prowadzone je s t  we w łasnej adm inistracji, czy 
też wydzierżawione; również w tym  drugim wypad­
ku podstawą obliczenia udziału posiadacza uprawnie­
nia targow ego w kosztach utrzym ania wymienionych 
kom isyj są  rzeczyw iste wpływy z opłat targow ych, 
a nie wysokość tenuty dzierżawnej.

18. W  związku z upływ ającym  w roku 1938 te r­
m inem dostosowania targow isk do wym agań rozpo­
rządzenia M inistra Przem ysłu i Handlu z dnia 4 sier­
pnia 1936 r. w sprawie targow isk (Dz. U. R. P . N r 
64, poz. 462) i związaną z tym  koniecznością wpro­
wadzenia szeregu inw estycy j, wpływy z opłat targo­
wych po potrąceniu kosztów utrzym ania targow iska, 
aparatu  nadzorczego i ew entualnej obsługi długów 
winny być w całości przeznaczone, bądź zarezerwo­
wane na inw estycje targowiskowe.

19. Poza powyższymi wskazówkami przy u stala­
niu budżetów związków samorządowych na okres 
1938/39 winny być uwzględnione wskazówki równo­
cześnie wydanej in stru k c ji budżetowej dla związków 
samorządowych, kum ulującej i częściowo m odyfiku­
ją c e j dotychczasowe, a nadal aktualne w yjaśnienia, 
zalecenia i w skazania w zakresie budżetowania 
w związkach samorządowych. W  szczególności pod 
uwagę winny być wzięte wskazania, ja k ie  powyższa

in stru k c ja  zawierać będzie w zakresie wydatków dro­
gowych (wyłączenie wydatków na drogi państwowe, 
pokrywanych z funduszów państw ow ych), wydatków 
na zdrowie publiczne, wydatków na pożarnictwo (wy­
jaśn ien ie  do § 2 6 ) , podziału wydatków i dochodów 
w budżecie targow iska, wykonywania planów obsługi 
długów oraz przestrzegania zasad oszczędności i rów­
nowagi —  jak o  podstawowych w gospodarce samo­
rządowej.

Zechcą P . P . W ojewodowie polecić Przewodniczą­
cym  Wydziałów Powiatow ych podanie powyższych 
wskazówek do wiadomości zarządom gm in w iejskich  
i m iast niewydzielonych oraz dopilnować ich wykona­
nia przez związki samorządowe, znajd u jące się na te ­
renie podległego im województwa. Ponadto zechcą 
P. P . Wojewodowie zalecić indywidualnie poszczegól­
nym związkom samorządowym (powiatom, m iastom , 
gminom w iejsk im ), na terenie których ruch letn i­
skowy i turystyczny m a większe znaczenie ekono­
miczne, aby związki te  w prelim inarzach budżetowych 
na okres 1938/39 przewidziały w granicach możliwo­
ści budżetowych —  pewne pozycje na popieranie ru ­
chu letniskowego i turystycznego, a  zwłaszcza na 
inw estycje potrzebne dla letników i propagandę.

(— ) Sław oj Składkowski, 
M inister.

Poradnictwo samorządowe.
S e k r e t a r z  g m i n y  C. z a p y t u j e :
N. sprzedał sw oją realność w gromadzie S , nie 

uregulowawszy zaległości z tytułu  podatku wyrów­
nawczego za la ta  ubiegłe. Czy należy ściągać te  za­
ległości od nowonabywcy, czy też od owego poprzed­
niego w łaściciela?

O d p o w i e d ź :
Sam oistny podatek wyrównawczy ,nie ma chara­

kteru  daniny realne j, lecz je s t  podatkiem osobistym , 
z uwagi na co, zaległość należy ściągać od poprzed­
niego właściciela. Na takim  stanow isku stanął N. T. 
A. w wyroku z dnia 2 1 , kw ietnia 1937 r. L. r e j . 
6898/33 (N r 1298 S. w zbiorze wyroków ).

Z a r z ą d  m.  w P.  z a p y t u j e :
1) Czy burm istrzow i z wyboru przysługuje wy­

nagrodzenie służbowe za czas nie urzędowania wsku­
tek  choroby trw a ją ce j ponad m iesiąc?

2) Czy zarząd m ie jsk i obowiązany je s t  do bez­
płatnego doręczania nakazów płatniczych, wniosków 
egzekucyjnych i innych pism urzędu skarbowego 
i na ja k ie j podstawie praw nej?

O d p o w i e d ź :

1) A rt. 53 ust. (1) ustaw y o częściowej zmianie 
u stro ju  samorządu terytorialnego z dnia 23 m arca
1933 r. (Dz. U. R. P . N r 35 poz. 294) postanawia, 
że tytułem  wynagrodzenia za wykonywanie obowią­
zków służbowych przełożony gm iny pobiera przez 
czas sprawowania m andatu stałe uposażenie z fun­
duszów gm iny według norm określonych w obowią­
zu jących przepisach i uchwałach rady gminy. Z uwa­
gi na to, że spraw a poruszona w pytaniu nie je s t  
uregulowana obow iązującym i przepisami —  uregulo­
wanie je j  w danym wypadku należy do kom petencji 
rady m ie jsk ie j.

2) W  sprawie doręczania pism władz skarbowych 
przez zarządy m ie jsk ie  —  M inisterstw o Skarbu re­
skryptem  z dnia 17 czerwca 1937 r. N r B . P. 10764/ 
Gosp./37 udzieliło następu jących  w yjaśnień : „Obo­
wiązek doręczania pism władz skarbow ych nałożyła 
na gm iny ordynacja podatkowa z dnia 15 m arca
1934 r. (Dz. U. R . P . N r 39 poz. 346, a rt. 151 § 1 ).

Za czynności te  przyznał Skarb  Państw a gminom
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wynagrodzenie w wysokości 1,5% wpływów podatko­
wych (art. 9 § 3 ord. pod.).

Już sam a wysokość przyznanego gminom wyna­
grodzenia świadczy o nałożeniu na gm iny obowiązku 
doręczania pism władz skarbowych, bo tylko ta  z wy­
liczonych czynności, do wykonywania których zobo­
wiązywała gm iny ordynacja podatkowa, mogła spo­
wodować przyznanie gminom ze strony Skarbu Pań­
stw a tak  wysokiego wynagrodzenia.

D ekret Prezydenta R. P. z dn. 14 stycznia 1936 r. 
o zmianie ordynacji podatkowej (Dz. U. R . P . N r 3 
poz. 13) now elizujący przepisy ordynacji podatkowej, 
nie zmienił istn iejącego w te j dziedzinie stanu praw­
nego i nie wprowadził żadnych zmian, jeżeli chodzi 
o nałożony na gm iny obowiązek wykonywania dla 
władz skarbow ych pewnych czynności. W  szczegól­
ności brzm ienie art. 151 § 1 obecnie art. 147 § 1 or­
d ynacji podatkowej nie uległo zmianie.

Z powyższego wynika, że obowiązek doręczania 
pism władz skarbowych nałożony na gm iny ordyna­
c ją  podatkową, ja k  ciążył, tak  ciąży nadal na tych 
gminach.

Zmianie uległy jedynie przepisy dotyczące wyna­
grodzenia za wykonywane przez gm iny na rzecz 
urzędów skarbowych czynności.

W  zamian bowiem procentowego wynagrodzenia 
przewidzianego w poprzednich przepisach ordynacji 
podatkow ej, Skarb  Państw a przyznał gminom w iej­
skim  wynagrodzenie w wysokości 6 groszy od każ­
dego pism a (art. 1. p. 48 dekretu Prezydenta R . P. 
z dnia 14. I. 1936 r. Dz. U. R . P. N r 3 poz. 1 3 ), od­
nośnie zaś gmin m iejskich  tytułem  ekwiwalentu za 
spełnianie czynności, Skarb  Państw a zrzekł się wy­
nagrodzenia za w ym iar i pobór dodatków komunal­
nych do podatków państwowych oraz częściowo zni­
żył swój udział we wpływach z podatku od lokali 
(a rt. 3 dekret Prez. R. P . z 14. I. 1936 r. Dz. U. R . P. 
N r 3 poz. 13 ).

Wprawdzie dekret Prezydenta R. P . z dnia 14 
stycznia 1936 r. nie mówi wyraźnie, że w zamian za 
zrzeczenie się przez Skarb  Państw a wynagrodzenia za 
w ym iar i pobór dodatków komunalnych do podatków 
państwowych oraz częściowe zniżenie udziału we 
wpływach z podatku od lokali, gm iny obowiązane są 
do bezpłatnego doręczania pism władz skarbowych, 
tym  nie m niej wypływa to z ducha dekretu Prezy­
denta R . P. logicznego zestaw ienia tego dekretu z or­
dynacją  podatkową.

Bez istotnego znaczenia dla sprawy je s t  okolicz­
ność w ja k ie j kolejności wym ienia art. 147 § 1 ordy­
n a c ji podatkowej organa powołane do doręczania pism 
władz skarbowych, że mianowicie na pierwszym m ie j­

scu wymienia organa władz skarbowych, na drugim 
pocztę, a na ostatnim  dopiero zarząd gmin. K ole j­
ność wyliczenia organów doręczycielskich, nie pociąga 
za sobą kolejności użycia tych  organów. Z art. 147 
§ 1 wynika jedynie, że doręczanie pism władz skarbo­
wych uskutecznia się bądź przez organa władz skar­
bowych, bądź przez pocztę, bądź 'wreszcie przez za­
rządy gmin. K tóry  z tych sposobów doręczania wy­
bierze władza skarbowa zależy to wyłącznie od uzna­
nia te jże  władzy. Władze skarbowe wybrały ostatni 
ze sposobów doręczania, t j .  doręczanie za pośredni­
ctwem gmin.

Powyższe stanowisko M inisterstw a Skarbu zna­
lazło też wyraz w zarządzeniu M inisterstw a Spraw  
W ewnętrznych z dnia 2 2 'stycznia 1937 r. N r S . F . 
67/39/5, skierowanym  do Wojewodów i Prezydentów 
M iast, które to zarządzenie wyraźnie stwierdza, że 
art. 147 § 1 ordynacji podatkowej (Dz. U. R . P. 
N r 14, poz. 134 z r. 1936 d aje podstawę prawną do 
obciążania m iast przez władzę skarbow ą obowiązkiem 
bezpłatnego doręczania pism władz skarbowych.

Władze skarbowe dom agają się więc od zarzą­
dów gmin m iejskich , li tylko wykonywania obowią- 
ków nałożonych na gm iny ordynacją podatkową, 
które to obowiązki winny były być przez gm iny m ie j­
skie podjęte już z dniem 1 października 1934 r., t j .  
z chwilą w ejścia  w życie ordynacji podatkow ej".

Z a r z ą d  g m.  w W.  z a p y t u j e :

Czy gm ina je s t  obowiązana do sporządzania wnio­
sków egzekucyjnych na zaległy państw, podatek 
gruntowy. P a ra g ra f 95 rozporządzenia M inistra Sk ar­
bu z dnia 31 m arca 1937 r. (Dz. U. R . P . N r 32 poz. 
250) mówi jedynie, iż pobór p. podatku gruntowego 
porucza się gminom.

P a ra g ra f 110 ustęp 2 powołanego wyżej rozpo­
rządzenia nakłada na gm iny obowiązek sporządzania 
i rozsyłania tylko upomnień płatniczych na zaległy 
państw, podatek gruntowy.

O d p o w i e d ź :

Przytoczone rozporządzenie nie regulu je sprawy 
do kogo należy sporządzanie wniosków egzekucyj­
nych. W edług posiadanych inform acyj władze skar­
bowe, wobec rozbieżności stanow isk tych  władz i nie­
których zarządów gm innych, zwróciły się o auten­
tyczną in terp retac ję  do M inisterstw a Skarbu, która 
w najbliższym  czasie je s t  spodziewana.

Z a r z ą d  g m.  w B.  z a p y t u j e :
Czy drukarnia, która drukuje druki o treści re­

klamowej na zlecenie osób trzecich —  je s t  obowią­
zana do inkasow ania m iejskiego podatku od anon­
sów, przypadającego od tych druków?
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O d p o w i e d ź :
§ 5 wzorowego statu tu  o poborze na rzecz gm i­

ny podatku od plakatów i szyldów oraz podatku od 
anonsów, ogłoszonego jak o  załącznik N r 3 do roz­
porządzenia Min. Spraw Wewn. z dnia 23 listopada 
1932 r. (poz. 937 Dz. U .) postanawia, że właściciele 
przedsiębiorstw  reklamowych oraz ad m inistracje  cza­
sopism obowiązani są inkasować podatek na rzecz 
gm iny przy poborze należności za ogłoszenia względ­
nie za wykonanie reklam y. We w szystkich innych 
przypadkach podatek należy wpłacać bezpośrednio 
do kasy gm innej. Jeżeli drukarnia ogranicza sw oją 
działalność do wykonania druku na zamówienie i go­
towe druki w ydaje zam aw iającym  klientom, nie roz­
pow szechniając ich sam a —  to nie może ona być

W y d a
Związek Letniskowy Powiatów i Gmin Wojewódz­

tw a Krakowskiego: Lodownie polo we, projekt ogród­
ka na 400 m2.

W słowie wstępnym prezes Związku P ro f. D r K a­
zimierz Rouppert, przypomina gospodarzom letnisk, 
że w zimie należy zatroszczyć się o dwie rzeczy! ze­
branie i zmagazynowanie lodu na lato, oraz przygo­
towanie wzorowego ogródka. Aby ułatw ić wykonanie 
tych prac, uproszono:

1) inż. M ariana Heitzm ana, który od la t wykłada bu­
downictwo w iejskie na W ydziale Rolniczym Uniw. 
Jag ie ll. w Krakowie, aby opracował kilka p ro je­
któw najtańszego a praktycznego przechowywa­
nia lodu (opracował trzy ty p y ).

2) Bronisław a Szulewskiego, długoletniego instru k­
to ra  ogródków działkowych, o opracowanie p ro je­
ktu  i wskazówek w sprawie urządzenia ogródka. 
Prace sk ład ają  się ze zwięzłych opisów pro jekto­

wanych urządzeń oraz planów tychże.
Prace powyższe mogą uchodzić za wzór praktycz­

nego podejścia do rozwiązywania zadań w zakresie 
potrzeb ruchu letniskowego.

Związek Rewizyjny Samorządu Terytorialnego: 
Biuletyn N r 1, W arszawa, w grudniu 1937 r. „Dzia­
łalność Pow. Związków Samorządowych w dziedzinie 
popierania rolnictw a", opracował na podstawie wyni­
ków pierwszych rew izji 232 powiatowych związków 
samorządowych przeprowadzonych przez Związek R e­
w izyjny Samorządu Terytorialnego w latach  1935—  
1937, Bolesław  M arczak, inspektor Zw. Rew. S. Ter.

P raca  ta  in form uje o wysokości wydatków po­
wiatowych związków samorządowych na popieranie

uznana za przedsiębiorstwo reklamowe w rozumieniu 
§ 5 statu tu  wyżej przytoczonego. P o jęcie  przedsię­
biorstw a reklamowego oznacza przedsiębiorstwo za­
robkowe, trudniące się rozpowszechnianiem za wyna­
grodzeniem ogłoszeń treści gospodarczej, przeznaczo­
nych do użytku św iata zewnętrznego w celu jednania 
tą  drogą klientów dla zleconiodawcy lub osoby bezpo­
średnio zainteresow anej w rozpowszechnianiu tych 
ogłoszeń.

D rukarnia zatem, k tóra  nie podejm uje się nakła­
du czyli wydawnictwa wykonanych druków, chociaż 
by reklamowych, nie je s t  przedsiębiorstwem  rekla­
mowym w znaczeniu użytym  w § statu tu  podatku 
od anonsów i z uwagi na to nie je s t  obowiązana do 
inkasowania tego podatku. D .

w n i c l w a
rolnictw a w latach  od 1933/34 do 1936/37, oraz 
o form ach, zakresie i wynikach działalności tych 
związków w dziedzinie popierania rolnictwa.

Biuletyn N r 2, W arszaw a w grudniu 1937 roku. 
„Działalność m iast wydzielonych w zakresie oświaty, 
kultury i sztuki", opracowała na podstawie pierw­
szych rew izji gospodarki 49 m iast wydzielonych (bez 
m. st. W arszaw y i m iast W ojewództwa Śląskiego) 
przeprowadzonych przez Związek R ew izyjny Sam o­
rządu Terytorialnego w latach  1935 do 1937, Zofia 
W ojciechow ska, referen tk a  Zw. Rew. Sam . Ter.

P raca  ta  in form uje o wysokości wydatków w. w. 
m iast na oświatę, kulturę i sztukę, oraz o form ach 
działalności tych  m iast w zakresie popierania oświa­
ty, kultury i sztuki.

Obie powyższe prace zaw ierają ciekaw y m ateriał 
orien tacy jny  i porównawczy, tym  cenniejszy, że 
opracowany został na podstawie m ateriałów  spraw­
dzonych przez inspektorów Związku Rew izyjnego.

Biuletyn N r 3 W arszaw a, w styczniu 1938 roku. 
„W zór Statutu  Organizacyjnego Biur Zarządu Miej­
skiego dla mniejszych i średnich m iast wydzielonych", 
opracowany przez Zygm unta Paw laka, kierownika 
grupy insp ekcy jnej Związku Rew izyjnego.

W zór statu tu  je s t  schem atem  podziału b iur za­
rządów m iejskich  na jed nostk i organizacyjne, dla 
m niejszych i średnich m iast wydzielonych (do
120.000 m ieszkańców ). Ogólne zasady wzoru mogą 
być jed nak pomocne także przy opracowywaniu sta ­
tutów  organizacyjnych zarówno m iast nie wydzielo­
nych, ja k  i wielkich m iast wydzielonych.

Cenna ta  praca przyczyni się niewątpliwie do 
usprawnienia organizacji ad m inistracji m ie jsk ie j.

Wydawca: Instytut Administracyjno-Gospodarczy w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: Mgr Józef Przetocki.
Drukarnia Polska Fr. Zemanka w Krakowie, ul. Tadeusza Kościuszki 3.



R Z E Z N I A  M I E J S K A
W  K R A K O W IE , R Z E Ź N IC Z A  28 T E L E F O N  N R  1 0 4 -7 0 .

poleca własnego wyrobu

M Ą C Z K Ę  MIĘSNO-KOSTNĄ
do ż y w i e n i a  z w i e r z ą t  gospodarczych, a w szczególności trzody i drobiu.

MĄCZKĘ NAWOZOWĄ

j a k o  z n a k o m i t y  n a w ó z  s z t u c z n y  p o d  u p r a w ę  j a r z y n  i  z b ó ż .

Krakowska Gazownia Miejska
K r a k ó w ,  u l .  G a z o w a  L .  1 6 ,  T e l .  1 5 2 - 0 5

p r o d u k u j e :

G a z  najidealniejsze paliwo dla g o s p o d a r s t w  domowych,
przemysłu i rzemiosła,

K o k s  najodpowiedniejszy opał do c e n t r a l n y c h  ogrzewań,
kuźni i t. p.,

S m o ł ę  surową, do przeróbki w destylarniach smoły,

B e n z o l  motorowy, rafinowany, do popędu samochodów,

A m o n i a k  ok. 25% , technicznie czysty, dla przemysłu chemicz­
nego, tekstylnego i t. d.



W Y D A W N IC T W A
IN STYTU TU  A D M IN IS T R A C Y J N O -G O S P O D A R C Z E G O  
i M. SZKOŁY EKO NOM ICZNO-HANDLOW EJ w KRAKOWIE:
Dr Inż. J .  Sondel: Zagadnienie agrokooperatywy jako nowej lormy spółdzielczości dzierżawy i osadnictwa. 
Dr S , W achholz: W olność i władza (rozważania nad nową K onstytucją R . P.). Dr J .  Lisak: W ady organizacyj­
ne naszej spółdzielczości. Cena zł 4,50. Dr Inż. J .  Sondel: Działacz społeczny w środowisku wiejskiem  jako 
ośw iatowiec, wychowawca, organizator, psycholog, socjolog i ekonom ista. Kraków  1934 (wyd. I), 1935 (wyd. 
II), zł 4,50. Dr Inż. J .  Sondel: Działacz społeczny na wsi jako mówca. Kraków 1934, zł 1,— . Dr S. W achholz, 
Doc. U. J , :  Nowy ustrój samorządu terytorialnego w Polsce i jego w artości. 1934, zł 1,20. Dr. S . W achholz, 
Doc. U, J . ;  Instytucja samorządu we Francji. 1934, zł 1,50. Dr K. Ostrow ski: Umowa o pracą. 1934, zł 1,— . 

Dr J .  L isak: Ogólna organizacja przedsiębiorstw. Kraków  1934, zł 2,50.

U PROGU NOWYCH ZAŁOŻEŃ PO LSK IEJ SZKOŁY HANDLOW EJ
zbiorowe wydawnictwo prac profesorów Szkoły Ekonomiczno-Handlowej i Instytutu Admin.-Gospodarczego. Kraków 1934, zl 7.

Spis treści: Dr T . W roniew icz: U progu nowych założeń polskiej szkoły handlowej. Mgr. Lidia Kozakówna: 
Szkolnictw o handlowe we W łoszech. J .  Juszczyk: P ro jek t realizacji postulatu praktyczności w nauce o handlu. 
Jó z e f Juszczyk: O nowe kierunki w nauczaniu korespondencji handlowej. Dr Rodion M ochnacki: O celach 
i m etodach nauczania geografii gospodarczej w szkołach handlowych nowego typu. Dr Stanisł. Niemcówna:
0  potrzebie ognisk metodycznych geografii gospodarczej w szkołach zawodowych. Dr M arian Pelczar: Uwagi, 
dotyczące uczenia historii gospodarczej w szkołach zawodowych. Dr Tomasz Lulek: Rachunkow ość prawidło­
wa i rachunkowość uproszczona dla celów  podatkowych. Ja n  St. S tante jsk i: Uczenie rachunkow ości kupiec­
k ie j według metody rozkładania. Ja n  St. S tante jsk i: Próba zastosowania w rachunkowości kupieckiej „uczenia 
się pod kierunkiem ". Dr Jó z e f Lisak: Nauka „organizacji i adm inistracji przedsiębiorstw " w szkole zawodo­
wej stopnia licealnego. Mgr Adolf N attel: Nauczanie reklam y i sprzedażoznawstwa. Antoni E . B alick i: G o­
dziny polskiego... garść uwag na tem at nauczania języka polskiego w średnich szkołach zawodowych. Kazi­
mierz Sosnow ski: „Pow tórz m oje pytanie" —  fragment dydaktyczny. Stanisław  Pszon: Postulaty now ej szkoły 
handlowej w zakresie nauczania języków  nowożytnych. Aleksandra Gruszczyńska: Nauczanie historii pod k ie­
runkiem. Dr Tadeusz Sew eryn: Ideologia kół krajoznaw czych młodzieży. Dr Zygmunt Leśnodorski: Samorząd

uczniowski w szkole handlowej. Dr Paw eł Łoziński; P ięćdziesięciolecie Szkoły Handlowej w Krakow ie.

SZKOŁA HANDLOWA NA USŁUGACH SPOŁECZEŃSTW A I PAŃSTWA
zbiorowe wydawnictwo prac profesorów Szkoły Ekonomiczno-Handlowej i Instytutu Admin.-Gospodarczego. Kraków 1933, zl 4.

Spis treści: Dr T . W roniew icz: Stanow isko i zadanie zawodowej szkoły urzędniczej w R zplitej Polskiej. Doc. 
Dr S . W achholz: Stanow isko i rola urzędnika w społeczeństw ie. W icew . M. B ilek : Doniosłość morza w obro­
c ie  gospodarczym narodów, a port polski w Gdyni. Dr K. Grzybowski: Kryzys prawa konstytucyjnego, a wy­
chowanie młodzieży. Doc. Dr S. W achholz: Idee podstawowe współczesnych reform szkolnych. Dr Inż. J .  Son­
del: O ekonom ię w pracy społeczno-gospodarczej na wsi. Prof. A. E . B alick i: Z zagadnień życia szkolnego. 
Dr M. Ziomek: Propaganda czytelnictw a. Prof. U. J .  Dr T . Lulek: Zasady nauczania rachunkowości. Prof. J ,  
Juszczyk : Postulat praktyczności w nauce o handlu. Prof. Dr R . M ochnacki: O gospodarczym wychowaniu 
przy nauczaniu geografii gospodarczej. Prof. S t. Pszon: Zarys metodyki francuskiej korespondencji handlowej. 
Prof. S t. Pszon: Gospodarcze znaczenie języka francuskiego w szkole handlowej. Prof. K. Sosnow ski: Nau­

czanie języka polskiego pod kątem  inicjatyw y gospodarczej.

W YDAW NICTW A W CZEŚN IEJSZE.
A. E . B alick i: Najnowsza polska pisownia, 1920. A. E . B alick i: Cele i zadania nauki języka polskiego w szko­
łach handlowych (Sprawozd. 1927). S t. K orbel: J a k  uczyć stenografii (Sprawozd. 1926). L. Misky, Nacz. 
K O SK .: K ształcenie zawodowe (Sprawozd. 1931). Dr R . M ochnacki: W artości wychowawcze geografii gospo­
darczej (Sprawozd, 1931), K. Sosnow ski: Ćwiczenia w pisowni polskiej dla szkół handlowych, 1928. K. Sos­
nowski: Tem aty do w ypracow ać polskich z zagadnień bieżącego życia i praktycznej wiedzy, 1929. J .  Stan­
te jsk i: Księgowanie w fabryce sukna i przykład praktyczny jdo użytku w kantorze szkół zawodowych), 1929. 
J ,  S tan te jsk i: J a k  uczyć księgow ości (Sprawozd. 1930). Dr Tadeusz W roniew icz: W ychow anie gospodarcze 
w szkołach średnich (Sprawozd. 1930). Dr. Tad. W roniew icz: Instytut A dm inistracyjno-Gospodarczy (Spra­

wozd. 1931), K. Zurzycki: W alory wychowawcze matem atyki (Sprawozd. 1931).
U w a g a :  Pow yższe wydawnictwa znajdują się w sprawozdaniach szkolnych cena za sprawozdanie zł 2,— .

SKRYPTA.
J ,  S tante jsk i: Sprzedawnictwo w handlu detalicznym zł 2,— . Dr J .  L isak: Sklep  detaliczny zl 1,50. Dr Ep- 
stein Je rz y : Prawoznawstwo zł — ,30. —  Prawo handlowe część I. II. III. zł 1,60. Fąckiew icz Stanisław : Pra­
wo cywilne i karne zł 2,35. Dr Ostrowski Kazimierz: Prawo pracy część I. II, zł — ,65. Dyr. Łapa Franciszek: 
Ew idencja ruchu ludności zł — ,35. —  Obowiązki gminy na podstawie ustawy w sprawach wojskowych zł — ,35. 
Dr Stachnik Leopold: Ustawa o zmianie ustroju sam. zł — ,30. M. B ilek : Prawo administracyjne zł 1,50. 
Dr Ziomek Maksymilian: Nauka gospodarstwa społecznego zł 1,20, Dr Grabow ski Ja n ; Sprawy porządku
1 bezpieczeństw a publicznego i komunikacyjnego zl — ,35. Dr Grzybowski Stefan : Postępow anie administra­
cy jne zł — ,45. Dr Piątkow ski A leksander: Zasady ekonomiki zł 1,70. —  Prawo handlowe zl 2,20. S k ł a d  
g ł ó w n y :  Instytut A dm inistracyjno-Gospodarczy (składnica druków i wydawnictw), Kraków , ul. Kapucyńska 2,

T el, Nr. 112-50, P. K. O. 404-590.


